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W Warszawie z odnoszeńiem mie 


sięcznie Mk, 146-— 

bez odnoszenia w 130 
Na prowincji miesięcz.  „ 145— 
180— 
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Redakcia przyjmuje interesantów od i—?2 pp. 


Redckcja i Administracja: Warecka 7. 


| prawo głosowania na Kongresie. 


i Ma Ogi stał się zniowa skandal. Poraz najbliżezych tygodni. W. takiej oto chwili zno- 
| Umg już Watykau występuje w osobie swoich | wu rozlega się złowrogi głos Rzymu i wali ni. 
-- przedsiawicicli urzędowych przeciwko Polsca,|by obuchem w Polskę. Odezwa mons. Ogno 


Cena numeru pojedynczego 5 marek. 


12 Lipea 192] roku. | Rok XXVII 


Ceny ogłoszeń : 4 
w tekście (przed kron.) Mk. 4&5 - 


Nekrologi s 
zwyczajne 

drobne za jeden wyraz „ 8 
Wszystkie ogłoszenia obliczaj 
es sig nonpareiera (drobn. tree | 
Ogłoszenia w NeNs niedziel, o 257 droż. 
Fentazyjne i firm zagran. o 50% „ 


Ogłoszenia przyjęto pa znnsknięciu Admie 
s nistracji d'io pa 


GŁODZENIA 
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ie: Trma e WET aE Śr wez: 


Za zwroł rękopisów redakoja nie odpowiada. Tol. Redakoji 178-70, Admin, 120-13 


koalo- czekowe P.L 0. B 175, 
Administracja czynna od 10 do 5-ej bez przerwy. Kasa czynna od ii do 2, 
Do wszystkich organizacji Polskiej Partji Socjalistycznej. 

Prosimy wszystkie Obwodowe i Okręgowe Komitety Partyjne o przysłanie nam 
niezwłocznie spisu nazwisk delegatek i delegatów, wybranych na XVII! Kongres P. P.S. 
Spisy te są niezbędne dla przygotowania zawczasu dla delegatów kart, dających 


dame pojedpńczy w Nanasi © m — na prowiacji © ak. 


Rachunki płatne w środy 


` 


Sekretarjat Generalny. 


redreju Mrak dwiadczyłby, $e 
zalmierua sabras się nareszcie (il) po- 
abrony interesów połskich przy: Wsiyta- 
tie, -to też opinja polska powitałaby go m całem u. 
mariem“, 


j styczaty „Daiily Herald“, 
Pismo endeckie nie ma tedy większego 


Położenie dypłomatyczue jest zupełnie nię. 


ak 


klopotu w chwili obecnej nad obronę intere |asne. Nie wiemy dziś nic ani o stanowisku © 


sów arcyb. Teodorowicza i ks, Lutosławskiego |Anglji, ani Włoch, ani nawet Francji. Odby» 


dna na korzyść Niemiee. Po Bertrzmie i Jego |akierowana jest tylko do kleru, bo tylko nad | przy 


Watykaniet). - wają się jakieś konszachty dyplomatyczne w 


głośnem orędziu z okrerz przedplebiscytowego, 
| mamy znowu do czynienia «e odezwą mons. 
| Ogno (czytaj Onio), zarmucającą klerowi pol. 
| gkiemn ma Śląsku „nawolywanie do rozlewu 
| krwi i wywoływanie wbrodniczego zamętu". 
_ Ddezwę tę księża musieli sami odczytywać w 
a czyli musiek dokonać publicznie 
| aktu samobiczowania ; stanąć wobec swych e- 
|. Wieczek nie jako duszpasterze i przywódcy du- 
- Showi, lecz w roli podżegaczy do bruatu i zbro- 
| finiarzy, | | 
|, Jak widać, Rzym umie przemawiać twar- 
| dlo, umie ukorzyć sługi kościoła aż do wyzbycia 
| sig przez uśch godności ludzkiej, umie przy po- 
| mocy teroru siać wśród wieęraych zwątpienie i 
Dia Tozpacz. > ; à 
i Ale Rzym wie doskonale, kiedy wystąpić 


Bie słyszeliśmy, aby Rzym zarzucał zbrodnię 
| ania zamętn tym setkom politykujących księ- 
ły w Polsce z biskupam] na czele, którzy w de- 
| magogiczny sposób wyzyskują szatę kapłańską 
s; $ lą obrony klas posiadających, którzy z ambo- 


| Bych tego świata. 
|| Nic nie słyszeliśmy, eby ts. Lutosławski 
L Ulrzyma] z Rzymu nagany za sprowokowanie 
|  Bozlewa krwi na uniwersyiecie krakowskim. 
| Mig nię ałyszel śmy też o napiętaówaniu pra- 
_ Wdziwego podżegacza, jakim jest niemiecki ks. 
ka, który wobec przedsiawicieli między- 
Uarodówki zawodowej z Amsterdamu oświad" 


- Talk. Rzym rzadko się odzywa enengicz- 
Rie i stanowczo. Czyni to tylko w chwilach 
|  Biebjiwych, Taką chwilą był okres przedple- 

| Alspytywy, kiedy przemówi? kard. Bertram i o 

Tędziom swym ujemnie wplynął na głosowanie 
-_ Wielu Polaków w okręgach roluiczych. 
x) S Drugą teką chwilą 
_,Powsianie zlikwidowana, gdy sprawa rczstrzy” 
E | Sigcią przyszłej granicy 


eż R odezwą podobną i przeciwko komu. Jeszcze | 


DY, zamiast głosić słowo boże, głoszą kult ka-| 
| bitału i cnctę baraniej uległości wobec moż-| 


jest chwila obecna, gdy | koce: 


śląskiej jest kwestją” 


nim ma władzę, ale przecież jasną jest rzeczą, 
że piętaując w tak niesłychany sposęb kler pol- 
ski, mons, Ognó pragnie uderzyć i uderza we 
wszystkich Polaków śląskich, pragnie przed 
ealym światem stwierdzić, że Polacy 
to nie obywatele świadomi swych praw, lecz 
stado baranów, ślepo wypełniających zbrodni- 


cze zamierzenia kleru, trzoda, bezmyślna, Po- ; mons, Ogaa dziennik endecki? 


słuszua skinieniu jednostek. 


ten sposób księży polskich, wystawią sobie sa- 
memu bardzo dziwne, a niepochlebne świade- 


` Pomćjamy tu sprawę, że Rzym, gromiąc w |zą6 rządowi, żo odezwa Ogra ukazala się w jdrogę „putseku” dia Niemców? 


, który obecnie godzien jest 
stanąć chyba tylko u boku jednego Paderew- 
kiego. Niech załamują ręce endecy dlą któ. 


rych odezwa mons. Ogno jest tylko „niespra- 


wiedliwa", którzy w odezwie tej widzą tylka 
stronniczość mons. Ogno. Endecy teraz dopie- 


o 4 rzymskiemu, a 
udają że nie widzą Rzymu, dyktującego mons. 
Ogao jego odezwę. | 
(„Gazeta Warszawska” jest tak oszołomio- 
na i posuwa się w Swej uległości dla kleru tak 
daleko, że zapomina zupeluie o Śląsku i bel. 


4: są A 
„Krężą pogioski, że rząd polski  pestanowił 
zwrócić się do Wasykanu z żądaniem 


jzów z Amglikami, „Iniernationale", 


rządy ponoszą porażkę, dowodząc, że tylko pro- 
odwczameleiarjat jest w stanie ry przyszłości stworzyć 


Naszą natomiast rzeczą jest zapytać rządu. uajwiękzzej tajemnicy, i h 
po co w'asciwle utrzymywał posła przy Waty- Wiemy tylko, że Niemcy są ruchliwi, jai 
kanie, €o: właściwie robi? dotychczasowy poseł, |nigdy przedtem, że są najlepszej myśli, że aai 
jsżeli na Polskę 


miar nadał „bronić interesów Polski przy Wa- 


Nadomiar złego gen, La Rond 
tykanie“, jak pisze mdlawo-iezuickim 


podobno pa 
stylem |daje się do dymisji, 
anik ; Czy wyklęcie Polaków w odezwie mona. 
A naszym świętym obowiązkiem jest wska- |Ogno nie jest czasami blogosławieństwem na 
' | J. M.B. . 
AEPA AAPEA ADENAN ESANEAN OENE ĘĄ 


Listy z Paryża. 


Zabójstwo mir. Montalsgrea w oświetlenia komunistów. — „Populair © stanowiska ; 
miemięckich „miesaleimyeh“, — Prasa o sprawie śląskiej. „2 


współżycie pokojowo narodów == wa» 
gle zwracają się do rządów, tak krytykowz- 
nych, by one ostatecznie uragułowały tę zawiłą 
sprawę. Gdyby „iniernationale", „Humanite”, 


wymi winowżjcami jej są Polacy, którzy przez 
swoje powstanie rozdrażnili N-emców, "wywo- 
łując ich odwet jo mało nie pokłócili „Francu- przedewszystkiem plaszczyźnie ją posławiii, ê 
opusz- i 

czając na ten raz epitety: „renegai“, „Burce- fto tow, Caussy zrobił, to Międzynarodówka re» 
wcwski pachołek* i t, p., zupełnia zgadza sę i i 
z Herve. Logika Hervego jest prostą: idzie 
ona po linji, wytxuiętej. przez tych, co płacą 


nawet naiwni  czylelnicy czał wszystkich tych głosów, żeby nie 
na to się już nie we 
zag. „Internationale“, iak i „Humanite" ghir- 
sznie chcą Skończyć jąknajprędzej z tą dener 
wującą i niebezpieczną sprawą Śląską. tylko 
biorą się do niej z nie właściwej strony, słu- 
sznie podnosząc niezdolność rządów kapitali- 
stycznych do wprowadzenia jakiego tzkiero le- 
du w międzynarodowych stosunitach; wykazu- 
jąc jak na Śląsku, na Wschodzie wszędzie ie 


4 
Pisma uzależniają sprawę Śląską od wielu 
przyczyn, czasami najbłakszych. I tak ap. 
czytałem czarne na białem, że sprawa ta 
oĉlożong, bo Lloyd George... miał katar. 
L. G. żeni? swego syna, to przez trzy dni 
cy, Turcy, Ślązacy i t. d. musieli czekać 
aż uroczystość weselne się skończy, by Lio 
George miógł pogadać z Briandem. Na 
cie przez ten czas Ślązacy nie próża 
i Irlandczycy, którzy dali dobry przykład, 


FETE 


Hg 


E 


'ko spadają takie „niespodzianki“, |o włos nie odztępują od swego żądania prayp 
śląscy — | jak liściki Bertrama i Ogna, czy rząd ma zá- |zdania im całego Śląska. A 


zz 


e) rege polskiemu  socjaiiście. 


ga bylo stormować tam przeciw Polsce armię 


(Bl Kongres Związku Zaw, 
.edkędzie się w Sobo: S, dz. 1$ E 
Przemysłu i Rolnictwa Krakowskies= 
Bliższe szczegóły o Il Kongresie podane w rubryce 


r. 


należy przemawiać do kunktatorów politycz 
nych. - 
-Feras pisma piszą, że rozstrzygnięcie żałe- 


leccy rozpisują się gad prześlażowaniem 
přes większych właścicieli polskiej tudności 
robotn. czej. Wprowadzili oni do fabryk system 
„Gutsbezirke“ — zapożyczony przez nich od 
administracii obszarów ziemskich, gdrie praca 
odbywała się pod ekonomskini batem. System 
tem nie jest pozbawiony pewnych udogodnień, 
taki np. daje możność robotnikom - nabywania 
na Spłety własnych domków, udziału w ko- 


` operatywach etc., ale jest io system feodalno- 


patryarchajny, tak jak cały ten przemysł, któ- 
ry nie jest pochodzenia xapitalistycznego, lecz 
feudalnego. Fabrykanci zgórno-śląscy jako feo- 
dali mają ideję wiecznego posiadania: wszyst- 
kiem dla nich jest ziemia Í to co na niej się 
mieści, I tak, jak ich cały wysiisk w ciągu 
wieków był skierowanym do przywiązania do 
ziemi „ludzkiego brała” tak dziś do fabryk chcą 
przygwoździć „bydlo robocze“. 1 to im się u 
daje. Robotnik tam nie ma możności wałczyć 
o poprawę swego bytu, ani szukać gdzieimdziej 
pracy, bo gdy ją porzuca, czeka go ruida. 
Zresztą policja jest zawsże na źawołenie pa- 
nów. Przed wojną syndykaty (7wiązk: zawo- 
duwe) aie mogly rejesirówać swych członków, 
b: zapisanie się do związku było dostatecznym 


` powodem do wydalenia. Posady na urzędach 


Byte dla Polaków niedostępne. Niemcy 


- nie dając im do nich dostępu = mówią biata 


Fr. — chcieli ten naród utrzymać w wiecznem 
barbarzyństwie. - 
Podczas wojny, Górnoślązacy haniebnie 
byli cksploatowani. Po wojnie rzucili się do 
partii i syndyzatów. Społykali się tam z ogr 
piałącą propagandą spartakuzowców i z agi- 
facją większościoweów. Ci ostatni opsnówali 
G. Śląsk. Poiityka ich była ghypią, nacjomalisty- 
omgi Sekretarze syndykatów, będących w ich 
ręku byli na służbie propagandy niemieckiej. 
Nienawiść w ludaćści polskiej wzbudził słyn- 
ny Hoersing ze swemi prawami wyjątkówemi, 
stanem wojennym it. d. Marzeniem Hoerstn- 


r trzystu do czterystu tysięcy ludzi, 
była pod dowództwem generala Tiociera, Obec- 
neg? szefa organizacji wojskowych na Górtym 
Śląsku i stynnego z Brześcia Litowskiego ge- 
nerala Hofimańa. Nie więc dziwnego, że w 
1918 r. górnicy polacy zerwali z „Niemcami No- 
skogo”. 

- Tow, Caussy z tego wszystkiego zatrzymu- 
je to, że coś się jednak musiało stać, że tyin 
robotników poszło za Korfantym. Nio robotni- 
cy poszli za p. Korfantym,' a p. Korfanty za 
robotnikami — o tem tow, Caussy 2200 K 
Tow. Friedlander oświetlili jedną stroną me- 
alu. Nie będziemy dyskutować tu nad peru- 
sżoną w ten sposób przez nich kwestją. Naj. 
ważniejsze dla nas, że 2 tych czy innych wzglę- 
dów bracia Fr. stoją po stronie śląskiego pol. 
€kiego prołetarjatu. Tow. Caussy, pomimo 
swych zastrzeżeń, przyczynił się dla dobra na- 
szej eprawy, zaznajamiająe franeusk; proletar- 
imi z opinią tych niemieskich towarzyszy. 


© [NTI 10821 r. ś 
wwa romy Kä : 
WIADOMGSCI A ROBOTNICZEJ 


È NP. 
Warszawa, Wspôloa 17. 
-Posiadamy na składzie: 
„akuna M. Do Polski, Rosje; Sowia! 


| Bemtmy E. Zarys psychologi! połkyczej 
son S aiee? w XFX stuleciu, Str. 325. 
Gelf:oy G. Więżień. Żywot i dzieja A. 
Pawa s. "i 168 mk. 3 
o Worok Judaszów, czył rzacz o 
wadia yar 32 ilustr. 80 mk. 
li zen H. . Życie i dzieła, str. 489. 
4 + ycie i ła, str. 489 
Posner St Autonomia Irlandii. 144 mk. 


Towarzysze ; 
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Maty fsijeton. 
Lmimicia CHOtGdĄ. 


Hish te tenkcyjne wpływy róprezentuje 
w Polsce? Endecy, Jakże więc pismo p. Du- 
bacowicza i ke. Teodorowicza, tych turypio-ea- 
(deków, jak wykazal ostatni kadryl sejmowy, 

może takie opinie powtarzać i określać je jaixo 
fs przychylny o Polsce? Bo jeżeli głos dr. 
Sade przychylnie brzmi o Polsćć, żo stancw- 
cza nieptzychylnie o polityce brnynazii i tio 
miaństws polskiego. Burżuazja jest w Polsce 
skonumpówaa, powiada Anglik, a ziemiań- 
siwo reakcyjne i średniowieczne. 
P. P. Dubanowiez, Stroński i Teodorowicz 
jekuajzaciekiej zwalczają przedstawiciela cblo- 
pów — Witosa, no a wrględem przedsta 
wicielt oobotników, przyjaciół Labour Party, 
względem socjalistów żywią uczucia, chrześcijań- 
skiej uienawiści. A więc «i pańowie sami viu 
Londyn wydają na sizbie wyrok... i nio widzą 
tego. 
Diaczegy? Różne są przyczyny ślepoty. 
Isiaiejs daltonizm, kurza ślepoia, kmódkowidar 
iwo itp. W tym wypadki mamy do czynienia 
że. szezególn”"go rodzaju tłtorabą, którą nazwał 
bym podwójną budhalterją optyczną. Istota 
choroby tej polega na tej właściwości wanoku, 
że widza on zupełnie inaczej, patiząc przez 
skła warszawskie, inaczej przez Szkła londyń- 
skie albo francuskie. Na przykładzie oGrażu poj. 
miecie istotę choroby, gdy wam przypomnę, 
że mp. Paderewski byt w. Warszawie antysemi- 
tą, w Nowym Josku filosemito. Kacy reak 
fewdakiy w Parżu vważa wię za członka „wieł- 
kich demokracii Zachodu”, w Pclste zaś należy 
do irzódki bogobojaej ks. Teodorowicza lub 
Dmowskiego i myślą poza Częsiochową nie 
stęga. W Londynie świect bake człoskoni Lä 
(bour Party, w iPolsie gotówby socjała upiec 
na ruszcie nozżarzonym. Jest to choroba spe- 
cyficznie poiska, której źródłó tkwi w braku 
cywilnej odwagi i w strachu wobec mowoczes- 
nego świała, ze zdecydowaną pogarda patrzą 
cego na wszelkie przeżytki feudsiue, groma- 
dzące się w Częstochowie pod banderą „Bóg i 
Ojczyzna”, Gdyby taki. Dmowski, 'Paderew- 
ski, Streński „puścili farbę“ w Paryżu lub Lon- 
dynie, toby ich tara za drzwi wyrzucił mawet 
konserwatysta. 

Ta podwójna buchalterja optyczna spre 
wia, że się chwali socialiste angielskiego, a W 
domu szczuje na socjalistę polskiego. Sprawia 
też ona, że zagranicę plecie s'ę o tolerancji, de- 
mokracji, kulturze, a w domu 
wyświęca z uniwersyżetu Askemazych, Petra- 
życkich i Beaudouin de Courtenay, że się z 
tanatfamem wakra- Rusinów, Żydów, Biało- 
rusinów, że się nawet pod wplywem cieranych 
kdechów zwalcza „Ciocię Imcię* (jak to już za” 
częło się czynić jesienią r. ub, — i nagle -z© 
wstydera urwało...) albo misje metodystów — 


dzisiaj synonimem. Nia być na eksport | 
„wielkim demokrata" s, „na po downy’ średnio- 


reakiem. Swego czasu każdy dyplo- 
a w do- 


po- 


woluję się na aagielskiego socjalistę, gdy p. 
amerykań- 


Baliński na wszelsich wogóle obchodamh. | 
Przedstawiciele „starych feudalnych, reak- 
cyjnych klas" u nas należą do typu s 
rów probłematycznych”, które noszą w sobie 
zaród śmiertelnej, nieuleczalnej choneby. Ich 
pojęcia, ideologia, oraz świadomość są &iviej- 
ne, mgliste, nieokreślone. Sami nie wiedzą 
czem są i czego chea. Albowiem nie wolio 

' bezkarnie co innego myśleć, mówić. a co inne- 


p. 


„MABOTRIE, wierek 12 ligoa 199 r. 
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RÓ GG. 


„Rüch Zawodowy”. 


go czynić. Od tego się umiera. Na pszchjio= 
gime znamiona tej choroby śmiertelńej nar 
ikrą się z intiej strony p. lam Siedlecki aita- 
iliżująć sprawę: „Nowaćżyński - Skamander. 
Trzeba byś albo zimnym albo gorącym. Życie 
jawne, polne, swobodne nie znori błazeństw 


BRO w 


Główny Zarząd 


Gkokotników Przemysłu Spożywczego w Poisce 
sa b. r. © godz, (O T 
Przedmieście 


coire s2li Muzeum 


WŚ ZY” 


błaznów. Afo raczej móżra być blaznem, 


i 
ka błazny w tem sinutnem życiu przydają się), 


ale trzeba posiadać świadomość swej roli. Nie 
moża jednak udawać człowiska przekonania, 
będąć biazaem. 

Zysłany, 


różnych partjach. ; 

W dyskusji nad referatem Zinowjewa za- 
bierali jeszcze glos Friedland (Niemcy). Over- 
straaten 
(Włochy), Dżawad-Zade (Persja), Rakoczy 
| (Węgry). ż 

Friedland i Koenen bronili autoróv: „put- 
schu“ marcowego i napadali na Leviego: Over- 
straaten stwierdził, żę słabość 


(Beigja), Koenen (Niemcy), Terracini. 


ngres M Międzymrodówki 


À 


walczyli. W rzeczywistości sprawa ma się tak, 
że socjałiści w walce swej stosują się do wa” 
rutków i możliwości chwili, kierują się rozw. 
mem i poczuciem odpowiedziałności, dbają © 
interes į dobro klasy robotniczej. Komuniści 
żaś, jako, Że nie mogą „spokojnie czekać”, 
pchają masy do bezmyślnych ;„putschów”, tze 
Komo prżyśpieszając w ten-spesdb rewolntcję, 
a w istocie czeczy przyśpieszająv jedynie po- 
wrót reakcji). 


ruchu komuni. | się rozpoczął — ciagnie dalej Radek. Komuni- 


stycznego w Belgji pochodzi od ducha „refor-|ści winni przygotowywać się do starć. Błędny 


mizmu*, jakim przesiąknięte są organizacje 
robotnicze w Belgii. (A przecież mimo to TO- 
botnicy belgijscy mają potężniejsze organiza- 
cje poliiyczne, zawodowe, spółdzielcze i kul 
turalne i większy mśją wpływ na politykę kra- 
‘ju, aniżeli robotnicy w Rosji, którzy rzekome 
|sprawcją dykteturę!). Overstraaten zapowie- 
|dział możliwość połączenia komunistów z lewi- 
cą socjalistów, co dowodziłoby, że także w bel- 
gijskiej partji komuniści zaczną „jaczejkować”. 

Terracini podkreśla, prostując pogląd Zi- 
nowiswa, że partja włoska bynajmciej nie jest 
gotowa do czynnych wystąpień i że głównym 
jej zadaniem jest budować silna organizację. 
Mówca zarzica 1.4 Egzekutywie, że pobłaźliwie 


traktuje Poale-3jon, który mie chce lączyć się; 


z ogólna partją komunistyczrą każdego kraju. 

_ Rakoczy („oko”Moskwy w Berlinie w o 
krecie „puischu”) usprawiedliwia się na swój 
sposób z różnych zarzutów. 


jest pogląd wp. Smerala, jakoby okres walk 
otwartych skończył się, a nastąpiła wojna po- 
zycyjnia. KIA, 
Dale; Radek, polemizując z międzynar 
dówką wiedeńska, twierdzi, żo, jeżeli przykłej 
Rosji pokazał, jak trudno jest w kraju o prze ._ 
wadze elementu rolnego pizełść da socjalizmu, 
to z drugiej strony przykład Zachodu miał por 
kazać, że na drodze demokracji proletarjat nie 
osiągnie zwycięstwa. > 
Następnie Radek nawołuje delegatów, 2- 
by dążyli do wciągnięcia do partji jaknajszer- 
szych mas robotniczych, a taxże elementów, 
mogacych w en ufa odegrać rolę dè- 
cydującąa. (A jakże będzie z 
yk ai fele wi e 
czpości masowej partji przeciwko 
nekocka i Hortera. . 


W dalszym cięgu Radek rozpatruja dziar 


Tax np. twierdzi iłainość poszczególnych partji za rók ubiegły. 


on, że nie zdążał bynajmniej do rozbicia partji | Krytykuje zachowenie się komunistów angiel- 


3 pacz lecz mów:ł „tylko“, że partja nie- 
ięcza już do tego stopala różwinęła sią, że 
ma od czego oczyścić się“ (dosłownie!). 
Dżawad-Zade skarży się, że zamało doko- 
|nano pracy organizacyjuej na Wschodzie. Cie- 
j awe są jego informacje, że w Turcji są 8 par- 
tje komunistyczne, w Persji — 2 it. d. Kaźdy 
pasza organizuje na własną rękę partję komu- 


Na następnem posiedzeniu doszło do cstrej 
sprzeczki między przedstawicielami Rob. Kom. 
Par. Niem'ec i mniejszości delegacji lolender- 
skiej z jednej strony, a Egzekulywą z drugiej, 
2 powodu tego, że obu tym parijom nie dano 
możiości wypowiedzieć cię obszernie, lecz u 
dzielono tylko pół godziny czasu. 

Następnie szeroko omawiano sprowę prze- 
silenia we Włoszech, o czem już pisaliśmy, i 
przyjęto rezolucję, którą również podaliśmy. 

Po uchwaleniu rezolucji oświadezył socja- 
lista Lazzari, że dodoży wszystkich stara, aby 
na kongresie partyjnym uchwalonu żądanie, 
zawante w rezolucji. 


Szwecji i Czecho - Słowacji, Ten ostatni twier 
dzi, że mala Ententa ma na celu... zniszczenie 
Rosji sowieckiej, wobec czego nawołuje kon- 
gres, aby uchwalił iżby komuniści krajów małej 
Ententy wraz z komunistami Polski i Węgier 
rówież utworzysi swoją małą Entenię, co też 
kongres bez dyskusji uczynił. 

Na porządku dziennym referat Radką o 
taistyce. 


= 


Martowa i Fr. Adlera, że okres rewolucyjny 
nie jest ukończony, ale, że rozwój rewolucji 
będzie powolny. Redek — o dziwo! — twier- 
dzi, że on również był i jest zdania, że Tewo 
lucja rozwijać się będzie powoli. Ale oń i ko- 
muniści „całkiem inaczej* pojmują tę powol- 
ność, Podczas, gdy Adier i in. wyobrażają 50o- 
bie, że będą spokojnie oczekiwali, aż przyjdzie 
morient, gdy będą mogli „włeźć na bary. 
karty”, to Radek i komuniści widzą w tym po- 
wolnym. procesie okres walk burzliwych, podr 
czas których partja nie może spokojnie i po- 
kojowo wyczekiwać, lecz musi walczyć, odno- 
sząc zwycięstwa lub ponogząe Klęski. (Typo- 
wa biąga i semereklama Komunisiyczna! Wy- 
glada ża tak, jakgdyby socjał+Ści istotnie sio 


nistyczną, gdyż komunizni jest tam w modzie. i 


dzieli z zakżonemi rękoma, a komu dścj R oA N wyp EŃ RONA 


skich — „partji niewielkiej, ate działającej 
w kraju o impnującym ruchu robutniczym”, 


I tVyrzuca im, że przez cały czas strajku górników 


ant słówkiem nie dali znać, co robili w związ 
kach zawodowych i w kopalniach. (Nic nie ro- 
bili, gdyż górnicy mie chcieli mieć z nimi nic ` 
wspólmego). y małych 


chem. W Czechosłowacji ruch rewolucyjny mas 
napotkał calkiem nieprzygotowanych przy 
wódców i. zw. lewicy socjalistycznej. W Niem- 
czech zaś naodwrót = y byli usposo 
bieni rewolucyjnie, lecz masy nie byly dosta- 
tecznie przygotowane. 

O dalszym wywodach Radka — w. mume- 
rze uastępnyc!. ; 


fizie leży: Warszawa ? 


2 Polska! Polska! Zdawałoby się, że niema po” 
pularuiejszego wyrazu w Paryżu. Tak, przynajmniej 
zapewniają niektóre organy prasy naszej. Być może, 
że tak jest istotnie. Są znaki świadczące, że tak wie 
test — jesze, Aibowiem otrzymujeniy koperte, 


elektrotechnitów (Société amioale des Inganieuca, 
do IFeole Supérieure Electricité), mającego swą 
siedzibę w Paryżu przy ulicy Sta8l un 14 — War 
szawa znajduje się wciąż w — Rosji. I pewnie dla 
urzedu pocztowego | ego — fukże. Isinieje 
przysłowie, które opiewa, że „Franecz jest to bar- 
dzo grzeczny człowiek, który mosi wstężeczkę w 
klapie od surdwia i — nie zna geogratj!”. Dlatego 
przed wojną możaa było otrzymywać listy od księ- 
garzy | ‘adresowane do Bułgarii (Varsovie 
Bwigzrie). Śmieliśmy się z tej niewiedzy i śmiejąc 
się iafoimtowaliśmy naszych miłych korosgponden- 
tów, gdzie wlaściwie leży Warszawa. Ale, ża dziś 
jeszczo szukają oni Warszawy w — Rosją to jest 
bardzo dziwne, a nawet zatrwsżające. 


Nr. 184. 


Monferencja Kolejowej org. P, P, S. odbędzie się w czwartek du. 4 | 
lipca r. b. o godz. 6 wiecz, w sali 
| punktualne przybycie, 


proszeni są 0 
raczewski. 


° M © o . 
| R. (który przez rozsiewanie obietnic, że Mini- | wyruszy z Charkowa w połowie lipca, Pierw 
| ę |Sterjum, na czele którego stał wówczas członek | szy transport z uchodźoami z Riazamia jest już 
| Ha | 


Dobrowolnie ofiarowane Obszary ziemi 
na rzecz Osadn, żołn, Weszło tu w zwyczaj, że 
o ile jakiś ziemianin chce część majątków w 
taki, czy inny sposób sprzedać z wolnej ręki, 
a właściwie puścić na spekulację i wnosi od- 
powiednie podanie, to proponuje mu się, aże- 
by w zamian za otrzymane pozwolenie sprze- 

. daży ofiarował oo łaska, na biednych ł żołnie- 
rzyków. Zwykle propozycje te są chętnie przez 
interesowanych ziemian wypełniane. A wielu 
z nich zgłasza się do Urzędów Ziem. z za. 
świadczeniami, że już sami z własnych pobu. 
dek pewne obsząry dla osadników ofiarowali. 
Naturalne takie objawy patrjotyzmu i poświę- 
cenia nie pozostają bez nagrody. Ziemianie zy- 
skują prawo spekulacji ziemią. 

I tak jeden z ziemian sarneńskiego pow. 
chcąc puścić na pasek swoje majątki w tym 
powiecie, ofiarował dla osadników kilkadzie- 


siat, czy nawet (paręset hekt. piasków lotnych się 


w pow. łuninieckim. Pozwolenie na sprzedaż o- 
trzymał. a i 

P. Trebicki z pow. (Prużańskiego za ofia. 
rowane 250 ha. piasków i kompletnych różne- 
go rodzaju nieużytków otrzymał pozwolenią na 
dźiką parcelację majątku Milątyczy. 

"Tak samo wyprzedaje ziemię p. Drahajm. 


Ostatnio rozpoczęła się parcelacja z wol-| mogą się zdobyć 


nej ręki majątków Wielka - Szydłowszczyzna, 
własność ks, Oberlan, posiadającej w tym po- 


wiecie jeszcze , majątki Zababie i Prużany. |: 


Właścicielka mieszka gdzieś w Anglji i ani je. 
dnego z jej majątków na rzecz osadn. nie przy- 


Dobrowolne ofiary ziemi dla osadników 
spotkacie na całym obszarze kresów, gdyż za 
kilkadziesiąt ha. nieużytków ma się poczucie 
spełnionego czynu „patrjotycznego” i możność 
nieograniczonej spekulacji ziemią. 

„ Ale te dobrowolne ofiary to nie więcej, jak 
niesmaczne kpiny z osadników i całego osad- 
nictwa. Są to albo lotne. piąski, bagna, mo- 
czary i topieliska, lub w najlepszym. razie wy- 
ręby leśne, których doprowadzenie do stanu 
jakiejkolwiek używalności zużyłoby całe lata 
mozolnej, be j pracy, à 


~ a a T A 4 


[BĘ | u : 
Kronika sejmowa. 

» Sprawa ks. are, Teodorowicza, 

[e) bi sobotniego posiedzenia ko- 
misji R nam maipasa dowiadujemy się 
komisji zabrał 
ladczając, że na 


Wśród ego zainteresowania 
głos sg we Mowa jega była druzgocąca 


cu zrózumieć wszyscy komisarze i nie-komisa- 
rze: Osadnik. 


drugi ostry w formie i 


180, a y 
P. Kowalski tłómaczy 


zaprosić p. Loreta, radcy | » 


7 maie stom łosie wota osy | AT Cika polityczna. 


| faki samo © mnie! 


zabrał | 


„ROBOTNIE”, wtorek. 12 lipca 1921 r | | 3 
0. K. R. Al, Jerozolimskie 56,. Wszyscy członkowie 


U 


> 


4 


botników tej huty należała, oraz związku N. P.; Chakówia w liczbie 022 ludzi, Drugi transpor 


stronnictwa N. P. R., uruchomi hutę, 
botnicy przystąpią do związku N. P. R., zyskał |do wiadomości publi 
pewną ilość członków), Ministerjum zwołało |sób powracających į 
w maju dwie konferencje z przedstawicieli To- 
botników. Na konferencje te ministerjum nie 
zaprosiło przedstawicieli klasowego związku 
robotników przemysłu szklanego, przyznając 


ej wykazy imienne è 
transportami. 
laa 


w sa 
Z poselstwa polskiego komunikują: Do 
tychczasow» charge d'affaires, p. Malczewski, 
ys 3 ) + f oddał w sobotę agendy poselstwa nowomiaac= 
Prawo reprezentacji ogółu robotników jedynie | wanemu posłowi w Pradze, p. Piltzowi, Rów 
związkowi N. P. R.' W. nccześnie obiął czynności radcy legacyjnega 
Nie mogąc wpłynąć na uruchomienie hu- dr. Bader. ; pozostaje 
ty, Ministerjum urządziło rozdawnictwa apro- aadal hr. Paweł Morstin, (P; A. T). % 
wizacji dla dzieci robotniczych, oddając że w es ANRA 
ręce znowu wyłącznia organizacji N. P. R--ow- 3 an aa 
skich. À Naczelnik Państwa, na wniosek Rady Mi 


Zestawmy pomysłowość obszarników w u- 
krywaniu ziemi przed Ustawą z ich chęcią do- 
browolnych ofiar, a otrzymamy należyty obraz. 

A urzędy takie otiary przyjmują bez u- 
przedniego sprawdzenia! 

wś. e” parcelacja a wolnej ręki. 
Dziwiło Gi, że Urzędy Ziemskie z taką ror 
rzulnością udzielają pozwoleń na sprzedaż 
ziemi poszczególnym ziemianom. Tłumaczone 
się koniecznością nietamowania racjonalnej 
parcelacji, zaspokojenia głodu ziemi miejsoo- 
wej ludności, oraz samorzutnego osadnictwa 
włościan polskich. 

Wszystko to tylko wybiegi i kłamstwa. 
Żadnego samorzutnego osadnictwa polskich 
włościan niema. To może jakieś 


powagi i wpływów jednej organizacji, fawory- | zamienował p. Jana Zacm , 
zuje się przy pomocy urzędników pańgtwo-; Najwyższej Izby Kontroli Państwa 


+ 
wych i środków ze skarbu ej 


Qzy wiecie czytelnicy w jakim kierunku praon- 
je nasze ministerjum poczty? Wydaje okólniki o- 
piewające iże nie należy przyjmować przesyłek 
księgarzy niemieckich szukających Kklijentów w 
mieście, które nazywają „Warschau“, Istnieje tylko 


Nie może być również mowy o żadnej ra- 
cjonalnej parcelacji i j Czy gotów jest Pan Minister przy zwoły- 

> waniu konferencji, dotyczących ogółu robotni- 
ków i przy udzielaniu pomocy organizacjom, 
reprezentującym ich, uwzględniać równomier- 


nie wszystkie wchodzące w grę związki zawo. za szczęście, że w Warszawie rezyduje pan Pana- 


z Ameryki, majdowe, bez wzgledu na ich charakter politycz. fieu_.l) A czy wolno pisać Warsaw, ba jeż Te. 
których ziemianie tylko i Hiczą, oraz różnego |ny?_ morei - |arime lewa kia Dj i A OJ 
rodzaju spekulanci. "Nie trzeba i że zówa” dnia 8 lipca 1921 r. Toana z dopiskiem amalfabety „quel post“, W ostat- 


aim numerze urzędowego tygodnika księgarzy nier 


wyśrubowane. ` Chłop tutejszy, przymierający | stypendjsiną płynącą z dzierżawy maj. Sër amacaa przesylki baigie agp 
głodem, a tembandziej parobek dworski, o ku- Saroien | sd k znakiem zapytania ś dopiskiem niepi-o 
pnie ziemi w takich warunkach nie może i ma- (w śmiennego agenta pocztowego „quel post“, © 


rzyć. 
Cała ta „racjonalna“ parcelacja — ta tyl- 
ko jeden z b. wielu objawów ucieczki ziemi i 
wprost zbrodniczej spekulacji patrjotów z pod 
znaku dwugroszowych bogocjczyźniaków. 
Czas to nareszcię ukrócić, Winni to w koń- 


wicza jest rodzaju żeńskiego. i Pa 


pa Teodorowicza è kalęcia biskupa  Sapiehę, Wraak igt sie pów > 
) + W któr rym znalazł J J gó a y g F 
się właśnie ów tajny raport posła Kowalskie a Aro Sarny przed rujnującą go aby 


a mogła osiągnąć swój t. j. istotnie 
podpisany tylko przez ks. Teodorowicza. söe ti oka oel, 
Czy zechcą pp. „Ministrowie podać dô miado- 
i aadar we Wwyuan e w tej sprawie zarządzenia; ? 


przeszłości. Na każdym kroku ma ją przypomną. 
Czyby kto uwierzył, gdyby nie było tej korespan= 
dencji dyplomatycznej, że administracja nasza takia 


sobie, iż ; 
tunnego memorjału ks. Teodorowicza ks. bi- 
skup Sapieha nie chciał widocznie podpisać. 
Zaraz na pine; audjencji u Cerettiego 
(podsekretarza u w Watykanie) nazwał ks. 
j papieskiego w Polsce 


adresowany do „Londres“ kiedykolwiek był zwre 
cany, gdy znajdował się w rękach poczty mającej. 
„London. Czy będzie zwrócony, gdy zandresujemy 
go do „Londynu“? Czy zwróci list Bawarją, gdy ua- 
pisze Francus „Munio“ zamiast 
Biure Prasowe M. 8. Zagr. komumikuje, | trzeba genjuszu p. Stesłowicza. 

Obrona ks. Teodorowiczą wypadła bandzo iż w dniach najbliższych przybędzie do Zdoł- Bawaie się panowie. Za tę zabawę tylko Polgką 
blado, a oświadczenie jego, że na ewentualny Vowa pierwszy transport z uchodźćami + [płaci Wy — śmiejecie się przecież i tylko! 


Sprawa Sląska. 


sel Kowalski — wyraził się its. Teodonowicz 


woła się do społ ołało 
i wyw po- 


dla arcybiskupa Teodorowicza. Punkt po punk-| t3 Sprawą nie ma żadnego związku, ale poseł 
cię z aktami i dokumentami w ręce, wylcazał |t0w. Daszyński odrazu przeciął tę próbę že 
p. Kowalski, że wszystko to, s PZK ks. epa omit yemon tory, wykazując, 
AG i í Sejmu na pierwszych major. f | 3 wogóle przez ad y | 
anek Pad O spraw  zagrar| Asz są O PUBY i po pierwszym tele | TERMIN ROZBROJENIA NA G. ŚLĄSKU. konaniach politycznych NW kolicu kontroler gro 
2 A j ram a n Ma- | 4.595 majsurowszemi represjami za naruszenie porządku 
nicznych, było nieprawdziwe. P. Kowalski po |g pogł: eg0 w iż pam Gdańsk, 11 lipca. publi lub 2a przeszkadzanie w powrocie do 


twierdził w swojem przemówieniu, że ks. Teq- 
dorowicz w memorjale, pisanym do Stolicy A- 
pestolskiej, już po nakazie rządu polskiego, a- 
by się tą sprawą nie zajmował, przytoczył taj- 
my raport p. Kowalskiego, pisany do rządu w 
Warszawie, oraz do zdania posła francuskiego 
przy Watykanie o polityce watykańskiej, wyr 
powiedziane póufnie do p. Kowalskiego. P. 
Kówalski wykazał dalej dowodnie, jak wielką 
szkodę wyrządził ks. arcyb. Teodorowicz 8wo- 
im memorjałem sprawie polskiej, duchowień- 
stwu polskiemu, a specjalnie zaszkodził bi- 
skupom polskim u papieża. Przez swoją dzia- 
łalność utrudnił ks. Teodorowicz niesłychanie 


pracę rządowi į dyplomacji polskiej. Obey dy” | 


płomaci stracili zaufanie do naszych przedsta 
wicieli i wprost obawiali się przed mimi wyra- 
żać swoje zdanie. Poseł francuski Dulcet, To- 
biąc wymówki p. Kowalskiemu, iż jego poufne 


zdanie © Watykanie dostało się do wiadomości | 


Stolicy Apostolskiej, prosił go, aby na przy- 


szłość jego słów nie raportował rządowi pol-| W kwietnia r. b, huta szklana 


skiemu. 


„Przy tej sposobności komisja dowiedziała |w niej robotnicy zostali 


deyski tam bawi, został przez ą przełożo- h 
ną władzę wezwany do pównotu. Polska misja | . (E. E.). Donoszą z Wrocławia, że komisja 
wojskówa w Rzymie nakazała powrót da trzech | 1" SPysojusznicza w. rozporządzeniu - z dnia 8|w Temowskich Górach, Tonnes, ogłosił nowe rog” 
dni pod groźbą aresztowania. lipca naznaczyła termin rozbrojenia na obsza- | porządzenie o stanie oblężenia, Pomiędzy 10 wiecz. 
Reprezentant rządu, na zapytanie i, | 28 Plebiscytowym na dzień 17-lipca. Według ja 4-tą rano ruch uliczny został zakazany. 
stwierdził, że rząd nio nie wiedział o wysłaniu | ZPOTZĄdzenia każdy, kto po upływie tego 
Przez arcyb. Teodorowicza memorjału do Rzy- |f9 mitu będzie spotkany z bronią lub. amuni- SYTUACJA NA G. ŚLĄSKU. * 
mu i że ks, Teodorowicz uczynił to na własną AA będzie na więzienie od 2 miesięcy Bytom, 1f pes 
reko, do lat 5-ciu, albo na karę pieniężną i wyłącze- (E. E.). Nad całą sytuacją na G. Slasku 
ciąży obecnie sprawa rozbrojenia niemieckich 


nie od amnestji. 
BOZWIĄ Z MIECK OMISAR: | 7rgamizacji ochotniczych po miastach. Dopóki 
JATU PLEBISCYTOWEGO istnieć będzie to ukryte wojsko niemieckie, 
f o uspokojeniu G. Śląska nie może być 


i Bytom, 11 lipca. mowy. Wobec hieustannych niepokojów w 
(E. E). Urzędy „Heimatstrene" i nie. |miastach, napaści ma Polaków i Francuzów, 
mięcki komisarjat piebiscytowy zostały. ostate- | Niedopuszczania robotników polskich do pracy, 
cznie rozwiązane, a urzędnicy otrzymali dymi- | Wreszcie zabójstwa maj. Montallegre, koal; 
sję z dniem 1 września. rozpoczęli szereg rewizji, starając się dotrzeć 
do głównych gniazd sp sku niemieckiego. Ges. 
BOZPORZĄDZENIA NOWYCH KONTROLERÓW. | Hoefer odpowiedzia? na tę skoordynowaną ak- 
zaj cję komisji międzysojuszniczej obelgami i grot 
od Bytom, Il Hpox. itai; Pomawia on Kom. międzysojuszniczą o 
« Nowy okręgu Tamoówskie - | stronniczość. Z drugiej strony pisma niemiec- 
pózbawieni pracy. Na | Góry, kap. Bennet rio sean że wszyst- [xie np. „Katowitzer Zeitung“ zwróciły 


pracy robotnikom. Komendant wojskowy angielski 


| eten 
 Paworyzowanie N, P.R, 
INTERPELAČJA — ; 
posła Żuławskiego i tow: dó Pama Ministra 
Pracy i Opieki Spolecznej w sprawie ławory- 
zowania przez Ministerjum ; jego organa or 
ganiżącji zawodowych N. P. R. 


„Kara” w 


(Piotrkowie została wstrzymana, a zatrudnieni 


; à ; uwagę 
się, że ks. Teodorowicz wysłał do Rzymu nie |skutek interwencji ze stromy związku zawo. |kie rozporządzenia, wydane przez władze powstań- ,że członkowie Selbstschutzu w interesie zab 


jeden, ale dwa memorjały, Jeden oględniejszy |dowego Tóbotników 


przemysłu szklanego wj cze są ni ące. Obwieszczenie nawołuje sprawy niemieckiej winni pozdejmować przy. 


w stylu i treści, podpisany przez iied bisku- Piotrkowie, do którego ogromna większość no-i ludność do spokoju wobec obywateli a innych prze- jnajmniej z siebie odznaki Selbstschutzu. w 


' róż ' 


(Postępowanie tego rodzaju, gdzie kosztem | nistrów, postanowieniem z dnia 4 lipca 1021 r. 


„München“? Na to 


Referat o sytuacji politycznej wygłosi tow. Mo- 


a ile ro-|jw drodze do kraju. Wkrótce zostaną podane 


miasto Warszawa. W ostateczności „Varsovie“ (00 


krwawe urządza sobie zabawy, Czy w Paryżu list 


4 


|... £łórych ukazują się po miastach. Jest ło na- 


łływanie do bardziej ścisłego ukrywania się. 


„ROBOTNIK”, wtorek. 12 lipca 1921 z 


spraw doczesnych. I choć nie jest zbrodnią wy- 


Wszystko to dowodzi, że Niemcy stoją w pogo- |konywanie przez duchowieństwo praw obywa- 


ad 


A |. towiu do zbrojnej interwencji na G. Śląsku. 


( z tych praw nie powinno przynosić szkody, té- 
SPRZECZNE GŁOSY 0 ROZWIĄZANIU SPRAWY 


mu urzędowi. 


cie, bracia czcigodni, te słowa największego 


i "By pUs powszechnie, że obszar, obsadzony 
|. obecnie przea wojska francuskie, nie powróci już 
| do Niemiec", 

4.9 Paryż, ii lipoma. - 
AE E). — „Eclair“ nie podziela optymizmu | 


Posłannictwo pokoju powierzone mi u 


z. Brianda w sprawie górnośląskiej, jakiego pełne by- jwas przez Ojca św., dobiega końca. Wracając 
ło wyjaśnienie udzielone delegatom grupy parla- jdo Stolicy Ojca tak bardzo pragnąłbym powie- 


fy mentamej przyjaciół Polski, „Eclair“ powołuje się|dzieć mu: Ojcze św., najmilsi synowie Twoi, 
~ na łiczne artykuły prasy angielskiej, jak np. „The | katolicy górnośląscy, przezemnie zanoszą uczu- 
: Pe zarzuca Ls George'owi, id nie ustąpił | Cio i czci i wierności. Niezgody i złości w jakie 
ka „Nie którzy liczyli ma jego „fair play". |popadli, wyrzekają się u stóp Twojej Świąto- 
S „New Statesman" pod ża nadszedł czas, aby | bliwości. 

|. dać poznać Polakom, że dość już ich szkodliwych| _ Dan w Opolu, w uroczystość św. Aposto- 

_ odstępów „Westminster Gazette” utrzymuje, żż|łów Piotra i Pawła 1921 roku. 
= — nie zaszło nio coby mogło zmienić stanowisko L. 


telsikich narówni z innymi, jednak korzystanie 


2 GÓRNOŚLĄSKIEJ. _ Okólnik „De bealissini opostolorum prińci- 
5 Gdańsk, 11 pca. pi powiada: „Podobnie jak Ojciec św. w pA 
| (P.A. T. „Danziger Zeitung” donosi s Kato |o ipa p zd WYŻSZyMm nauczycielem oalego Ko- 
c 1-0 eT cis ścioła tak też biskupi są kierownikami poszcze- 
WA i i .. jgólmych kościołów. Ich więc wszyscy wierni a 
Jag ogół bardzo pesymistycznie co do ostatniej decyzji zwłaszcza kapłani, słuchać powinni“. Rozważ- 
|... komisji koalicyjnej w sprawie podziału G. Śląska. i 


Hu dali 


Paryż, 11 lipca. 

(P. A:-T.). Podczas dekorowania krzyżem 
wojennym 'wobec  przedsiawicieli Anglji i St. 
Zjednoczonych 349 gmin departamentu Som- 
me, zniszczonych w czasie wojny przez nie- 
przyjaciela, Barthou potwierdził, iż Francja 
nie wyrzeknie się długu, jaki zaciągnęła wobec 
zniszczonych okolic. Nieprzyjaciel! wi- 
nien naprawić dzieło zniszczenia. Francja zbyt 
drogo okupiła swe zwycięstwo, aby mogła po- 
święcić swe prawa oraz przysługujące jej gwa- 


i Liwa a Posta 


Nr. 184, 


poprzedniego rządu, i postanowiła zobowiąza- 
nia, zaciągnięte przez Storzę co się tyczy fortu 
Barros, utrzymąć, Zostanie wzmowiona wymiar 
na zdań z rządem jugosłowiańskim. Rząd wło- 
ski będzie usiłował zorganizować konsorejum 
dla eksploatacji portu Fiume, uzyskując od Ju- 
gesławji przystąpienie jej do konsorcjum na 
przeciąg co najmniej 12 lat. Co do portu Zara 
nawiązane zostaną specjalne rokowania. 


Na pogranicza rumuńsko-Sowierkiem 


NOTA SOWIECKA DO RZĄDU RUMUN- 
SKIEGO. 


| ` Ryga, (ll lipos. 
(E. E.). „Izwiestja” z dnia © lipca podają 
treść moty Cziczerina i wysłanej 


LITWA KOWIEŃSKA WOBEC PROPOZYCJI w dniu 7 lipca do rumuńskiego ministra spraw 


LIGI NARODÓW. 


(E. EJ. Rząd kowieński 
rycznie przyjęcia propozycji Ligi Narodów, z 
dnia 28 czerwca, W odpowiedzi swej do Ligi 
Narodów rząd kowieński oświadcza, iġ ustrój, 
proponowany. przez Ligę jest nić do przyjęcia, 
pozostawia on bowiem dominujące 


| test 
Ryga, 11 [ipcz. |kich w 


zagranicznych Take-Jonescu. Nota wyraża pee- 
zaatakowaniu wojsk sowiec- 
Besarabji nad Dniestrem przez armię 


odmówił katego- | rumuńską, 


ODKRYCIE SPISKU BOLSZEWICKIEGY, 


‘Bukareszt, 11 tipes 
(E. EY. W Benderach ockryto spisek bol- 


wpływy |szewidki, który zmierzał do zniszczenia linji . 


kolejowej besarabskiej. Nańrafiono ma rozgalę- 


mowie suwalskiej, Litwa zgodzi się na prze- |7ienie spisku w lzmaile i Akermanie, 


głoszenie autonomji Górnego Śląska pod gwarancją |kowanie listu z ambon w niedzielę 10 lipca, || ile uczyni to je- 


Fe «ich sapatrywań, lecz z powodu stanu zdrowia, Je- 
| atekmy ciekawi, zaznacza „Eolańr" — co kryje w s0- 


Ue 


GROZA ZBROJNEGO WYBUCHU NIEMIEC- 
| 1. KIEGO NA GÓRNYM ŚLĄSKU. 

RA Bytom, 11 lipca, 

o- (ŒE). Nad Gomym Śląskiem zawisła 
__ gfoza zbrojnego wybuchu niemieckiego, który 
5 pa" Seji jest niemal jawnie.  Niepe- 
 miyślne rozwiązanie sprawy górnośląskiej dla 
Niemiec będzie hasłem do wybuchu zbrojne- 
| gó. Niemcy mówią o tem głośno i prowokacyj- 
~ nie. Celem wystąpienia będzie utworzenie 
— faktu dokonanego. Broni posiadają Niemcy pod 


Wieści z Gornego Sląska. 


— W sobotę i niedzielę do Bytomia nademty 
tanki angielskie, które są o wiele większe, niż fram- 
cuskie, Po mieście krążą patrole angielskie à fram- 
ouskie, natomiast we Friedenshittte i ua Rorbarku 
stoją wyłącznie wojska francuskie. 

— Ruch uliczny w Bytomiu dozwolony jest do 
goda. 9 wieczorem, 

— Krążą pogłoski, że władze koalicyjne mają 


nie wcześniej, jednakże, zanim umowa snwa!- 
ska zacznie wchodzić w życie. H 


Sprawa irlandzka. 


ORĘDZIE DE VALLERY. 


„londyn, 1£ fipca.| * 


(P. A. T.), De Valery wystosował do St. 
Zjednoczonych za pośrednictwem dziennika 
„New York Word” orędzie, w którem wyraża 


usunąć z Bytomia kilka osób, a w tej liczbie mane- |nadzieję, iż naród amerykański przyczyni się 


go stosstrupplera, radcę sanitarnego Blocha, orax|d, rozwiązania zagadnienia 


kilku członków selbstchutzu, | 

— Kontrolerem koalicyjnym w Królewskiej 
Hucie mianowany został Crichton. Jego poprzednik 
został przeniesiony do Pszczyny. 

— Dn. 11 b. m orgeschowcy napadli w Byto» 
miu ua jednego z członków. komisarjata plebiscyto- 
wego polskiego i.pobili go dątkiiwie, Skoro tylko 


orgeschowcy spotkają którego a wybitniejszych Po- |Nie. |. 


lakków, natychmiast rzucają się na niego i zniewa- 
— W okręgach rozbrojonych Niemcy zaczynają 
w prowokacyjny sposób zdzierać chorągwie polskie, 
dążąc widocznie do wywołania zaburzeń, - 
— W Raciborzu odbyło się zebranie naucenyciali 


irlandzkiego,  sto- 
sując zasady wolności ludów, oraz uznanie na- 
turalnego prawa Irlamdji do wolności 
(WYMIANA DEPESZ. 
(P. A. T.). (Havas). Lloyd George za 
wiadomił. telegraficznie de Valere a otrzyma 
niu jego zaproszenia na konferencję w Londy- 


ZAPRZESTANIE REPRESJI. 

Horsea, 11 lipca. 

"(P. A. T.). Aczkolwiek zawieszenie broni 

w Inandji obowiązywać ma dopiero od ponie 
działku, to jednak już od piątku południa nie 
widać na ulicach Dublina dawnych patroli wo- 


| 


.|nizacji sjonistycznej 
gii, Ameryki, 


aspokojenie bezrobotnych”, 

118 naszego pisma,’ Referat (Prasowy 
P. P. prosi nas o o wyjaśniemie, te dochodnenia 
przeprowadzone z powodu zarzutu, uczynionego po 


Wiadomości telegraficzne, 


— Prezydent Harding -zaproponowal mo- 
carstwom europejskim zwołanie konferencji w 
sprawie ograniczenia zbrojeń. 

— Przyjeżdża do Rygi estoński minister 

aw zagranicznych Pilip, w czasie pobytu 
którego należy oczekiwać podpisania uojuszu 


— W ciągu niedzieli nadeszły do Wiednia 
wiadomości, donoszące o poważnych 
jach, jakie m Soffi 4 większej cze- 
ści Bułgarji. 
— W mocy z 9 na 10 b. m, przed hotelem 
Ritz w Madrycie. tomba, raniąc tex- 
ko ambasadora ego w Hiszpani. 
b. m. rozopczął się w Pradze kon- 
gres inteligencji katolickiej. Przybyły Iome 
T AINES organizacji zagrantez> 


-— 10 b. m. rozporzą? w Pradze obrady 
wydział wykonawczy wszechświatowaj orga- 
izacji sj z udziałem delegatów An- 

Francji, Turci i Szwajcara. 


Awiaśnionie Policji 


| 7 powodu notatki p. t, „Koliby karabinów e. 
s “s w Nr, 
a 


Komenry 


4 


loji w wymienionej notatce mio ustaliło faltu „u- 


' tocze fa| wych. Zebrani uchwalili wstrzymać się od pracy, |jennych. Tak samo nie zachodzą już żadne | 
RZ że Bin i = Niemcy — wir| dopóki na Górnym Śląsku rządy sprawowaś będzie | gwałty. | 
$ docznie znie 1 rmowami o tem, co ma mastą- | komisja międzysojusznicza. O uchwale tej uaucry- ] 
„pié — opuszczają masowo Górny Śląsk, wy-|ciele zawiadomili sząd pruski : PAPUA EPP SP. j. 
_ wożąc z G. Śląska swój dobytek ruchomy, |. G E aak SE E AAS, i R ereman Aea 
WATT a: s uoa „ (P. A. T.). (Havas). W iu wczorajszym 
A LIST PASTERSKI MONS. OGNO. POLES | rednie NOJEDTE miało tu miejsce zupelnie niespodziewanie sil- 
e ; Bytom, 10 lipca. wrati Upetin ne starcie zbrojne z sinteinistami. Dziesięć o- 
(P. A. T.). Komisarz apostolski, monsi. ; s6b zostało "zabitych, kilkaset osób odniosł 


; j Gdańsk, W lipca. 
(P.-A. T,). Domoszą tu 4 Lipska, że w pru- 
cesio generałów Schacka i Kruski, oskarże- 
nych o zaniedbamie przedsięwzięcia wszelkich 
środków przeciwko rozpowszęchniającej się w. 
obozach wojennych w Niederzwehrem epi- 
demji tyfusu, zapadł wyrot: uniewinniający. 
DALSZE ROZPRAWY, 
Lipsk, 11 lipos, 
(E. EY. Dnia 12 b. m. rozpocmie się w 
Lipsku proces przeciwko oficerom niemiec- 
kiej łodzi podwodnej, Diitmarowi i Wotftoym 
o stońpedowanie angielskiego okrętu lązareto- 
wego „łamdevery Castle", Proces ten będzie 
ostatnim z szeregu spraw, których osądzenia 
domagała się koalicja, 


-gnore Ogno, wydał do duchowieństwa i łudno- 
-éb katolickiej Górnego Śląska list pasterski 
|. freści następującej: „Z bolejącem sercem, wies 
/._ lebni bracia i najmilsi chrześcijanie, widzieliść 
| P rio ten kraj górnośląski cieszący się tak 
a } i pokojem, pobożnością i wszelkim dobro- 
| bytem materjalnym, śtał się widownią spusto- 
~- szemią i zniszczenia. 0 ile to było w naszej 
~ : mocy zalecaliśmy umiarkowanie, pojednanie i 

Á aę spokój, żywiąc nadzieję, że słowa napomnienia 


znajdą posłuch, i że-nie będziemy zmuszeni 
nąpiętnować uroczyście burzycieli pokoju i po- 
! rządku publicznegoo tem więcej, że trzebaby 
- wymienić pomiędzy burzycielami pewnych mę- 
_ żów, którzy zapomnieli o świętej godności 


ja 


| ehrwycić za broń dłonią namaszczoną i nawoły- 
[P . ~“ 


z rządami Stanów 
Chin w 


spakajania bezrobotnych za: pomocą kolb od fotrabi. 


pośrednictwem, aby we wszystkich h nie. 
właściwego zachowania się policji, czy to wiadro- 
wie, ezy obrażeni wskazywali numery winnych poli- 


4 


rany.’ | 


Po komierencji premjeów ie 
„mperjim brytyjstiega | 


i paa 2 yn, 11 lipca. Postępowania ma. pobio wytkośctą policja: Ar sza. 
(P. As T.). (Havas). W rezultacie obrad gótowyeh i chodzi zatem o ustalenia 
konferencji premierów dominjów  imperjtmu . pojedyńczych wykroczeń. 
brytyjskiego Llo; nawiązał , kontakt 


Głosy czytelników, e. 


0, Krewki komendant poliejł, A 
| Nadsyłają nam 2 prośbą © zamieszczenie jeszars 
jeden dowód nadużyć, jakich dopuszcza się na kre- 
sach policja š n : 

W dnia 2 b, m. komendant policji państwowej 
powiatu Prużańskiego, p. Krupiński mezwał służ. 
bowo do siebie posterunkowego N‘ N, i w trace 


sprawie projektowanej wspólnej won- 


terencji 


-Na bikin Wachodce 
WOBEC MOŻLIWOŚCI WOJNY Z TURCJĄ. 
= Konstantynopol, 11 lipca. 


| wać do krwi rozlewa, i nad usg. POINCARE 0 SĄDACH LIPSKION. (EB. EJ. Wojska greckie ewakuowały Va- |rozmowy bez żadnego powodu zelżył g brutalnemi, 
|. (mich czasach zuchwuałość i pycha tychże tak i i Paryż, 11 lipca. |levę. KURA grubijańskiemi słowami, chwycił za gardio, uderzył 


A (P. A. T.J. (Havas). Poincaré, omawiając 


POWRÓT GUNARISA DO ATEN. 


= «owieczek, 'a wewnątrz sa wiley. drapieżne“ 
1. (Mateusz 7, 16), Głostr ich nie słachajcię, 

: Wiecie bowiem, że w kościele * nikomu 
_.. niewolno sprawować urzędu, jeżeli posłanmie- 
bwa od przełożonego nie otrzymał, Wasz prze- 
o "wodniczący zaś, biskup, ustanowiony przez Oj- 


w „Temps* sprawę wyroków trybunału Tip- 
skiego piszę między innemi: Łątwo było prze- 
widzieć, iż rozprawy, prowadzone w Lips 

będą zwykłą parodją. Jest on zdamia, iż wsże!- 
kie akty winny być wycofane z Lipska, oraz 


doradza, aby wszczęto rozprawy sądowe wej. > 


Francji, przypominzjąc, iż Niemey zobowiąza- 
ły się wydać przestępców wojennych. „Maszę 
tu przypomnieć słowa, wygłoszone przez T. 
Miileranda w r. zeszłym w izbie deputowa- 


` Ateny, 11 lipca. ! 
(E. E). Gunaris pońrócił do Aten drogą 
morską na kor$rtorpedówcu. Parlament grec- 
ki zbierze się 14 b. m. nA 
ZARZĄDZENIA ANGLIKÓW. 


Konstantynopol, 11 lipca. 


prowadzone są potyczki. Policja angielska 
prowadzi w dalszym ciągu ścisły nadzór, nad 


6 mur, kopnął i wyrzucił z gabinelu ma korytarz, 
ad czego posterunkowy upadł 


Świadkowie tego zajótia mogą w każdej chwili 


potwierdzić prawdę słów powyższcyh. 


Podobne postępowanie przedstawiciela włądry 


na kresach, jest faktem tembardziej trarygodnym. 
że tutejsza ludność obserwuje z uwagą | mieutno- 
ścią działalność władz polskich, 


(P. A. T). (Havas). Na całym froncie| 


| |Kresozjlea. 
` O kolejarm Inwalidę. 


| 


nych. „Niemcy są czynnikiem nieustannej re- 
8 MEAT. GE” wolty przeciwko traktatowi, Nie nadszed? fe- 
| „Czyż ci, którzy mienią się być teologami, | szcze czas na zniesienie okupacji lewego brze- 
~ posłannictwo od niego otrzymali na to, aby ja- |gu Renu“, W Poincaré pisze: „Nasza uległość 
Ez: joy A Kościoła, w sprawach tak wiel- | zrodzić może przekonanie o naszej bezsilności”. 
Ro |=" kg EE E m Przęni:| WOBEC ZARZĄDZEŃ FRANCUSKICH, 
| |. Wstrzymaśtie się, kapłani, od wszelkiego Berlin, 11 lipca. 
- podburzania i agitacji politycznej, gdy chodzi © (P. A.T.). (Wied. b. k,). Wczoraj pod. 
_. sprawę kultury i prawa: językowe narodowo- przewodnictwem kanclerza Rzeszy odbyła się 
| ścią Nie wystarcza tylko dać samemu. przykład | konferencja gabinetu, wywołana wiadomością 
3 umiarkowania. i, pokoju, lecz powinien każdy |9 odwołaniu z Lipska przedstawicieli Francji, 
i ości powrotu do pienwoinego współ-| 
fbraterskiego, które na chwałę ludu gôr- 
i u donoszą dzienni- 
i i ki nie pójdzie 2a 
A od rozwiązywania zatargów politycznych. przykładem Francji ©0-do. stanowiska wobec 
Jest rzeczą jasną, że urząd kapłański jest | procesów lipskich. ea prokurator anm- 
ska, 


ł ś ay, to Jego Eminencja ks. biskup wrocław- 


bm; 


e ttr prionai STANOWSKO ANGTELSKTB. 
słusznie trzebaby było powitać. (P. A. T.) Z Lom 


Gdańsk, 11 lipca. 
Nam, duszpasterzom, należy. się powstrzymać |ki tutejsze, że rząd 


> święty pod każdym wzgledem. Dlatego nie gielski: Pollack wodzie: do 


\ 


E 
A 
lokat) 


agentami bolszewickimi. Około 40-tu Rosjan 


rosyjskiej zostało aresztowanych. 


borców iż zamierza w charakterze prywatnym 


„U nas w Wołkowysku móajduje się człowiek, 
godny pożałowania i litości, a nim jest miejaki Bar 
żyli Dokuczajew, były mechanik kolei rosyjskich, a 
następnie polskich; w 1884 r. przybył do Polski. 
i pracował do 1920 r, między Polakami, i podczaa 
ewakuacji Rosjan, pozostał na miejsou, nie opusz. 
czając Swego: stanowiska na kolei w depot Wolko- ' 
da zza 22 lipca pac mrozy ema- 
kuacji, zajęty pracą przy maszyn, 
został okaleczony. Pozostawiono go własnemu toso- 
wi. 2 po powrcię polskich władz | , nie. 
udzielono mu żadnej pomocy, tak lekarskiej, jak 

a * d również 3. materialnej, pomimo podawanych próśb 
p loni T Ta ręce naczelnika depot i prezesa dyrekoj) Wiles- 
A EEEE py ac 
i i ł ui mę , 2 a Ka, r 
PROGRAM JOWEGO'RZĄDO | Taleke. ; siebie. iraa i zielskiem, by Gdpęik 
|. Rzym, 11 pca. |Gmierć głodową a władze kolejowe. odtracaje ią 
(E. E.). Rada ministrów rozpatrywała kwe- $ jej prośby, Robotutk, 
stję adrjatycką, która spowodowała upadeki  Wolkowysk, 


między nimi $8-kierowńików misji handlowej 


GREGÓW. 

i Londyn, 11 lipca. 

(P. A. T). (Wolff). Członek parlamentu 
zawiadomił piśmiennie swoich wy- 


NIEPOWODBENTA 


udać się do Turcji, aby działać w kierunku 
przeszkodzenia wciągnięcia Anglji do nowej 
wojny z Turcją. f 


AUSTAS I DZU 


-t 


i 


Z prowincji, 
Lublin, 


Buagpowanie uchwał sejmowyot yina kamieniemi. 
ków lubelskich, 


+. Sejm ustewodawczy Rzeczpospolitej Polskiej t 
dniu 25 stycznia 102Q r. uchwalił ażeby ustawa 
% dn, igo sierpnia 1819 r. o załatwianie: galantów 
wych pomiędzy pracodawcami a pracowniya- 
mi rolnymi (Da. Pr. z 1019 1. Nr. 65 poz. 884) 
Stela rozszerzóde na zatargi zbiorowe między 


ROBOT 


TY AAA y aG a 


Alc nic dziwnego, Be panowie ci ate chcą sza 
u0w46 uchwał wydawysh przez Sejm, jeżói aawst 
zobowiązań, które ćybrewolnie przyjęli ra siebie, 
nie chcą wypeluidó; ża przyklań może posłużyć ma- 
stępujący fakt: w dn. 10 stycznia s. b. ste posiedze- 
niu u inspektora przey, p.p, Czapeźi A. i Strylecki 
Fr. w imieniu właścicieli nieruchomości im. -Lublina 
zgodzili się dobrowojnie wplacaś da Zw. oz. dom 
2% w stosunku do (pensji dozorcy domowego na 
rzecz Kasy chorych. Że większość kamienicznikć w 
lubelskich nie płaci, to nio dziwnego, ciekawszem 
jest, że panowie, których nazwiska figurują na umo- 
wie, też jej nie wykonywują, a tylko potratią krzy- 
rt 4 strona przeciwna nie wypełuta swych zobo- 
wiąza 


| 


= | 
1R„5toreu 12 Hp 1921 a 


Zwycięstwo strajku w Bielsku-Białej. 
Z Bielska dobosa: 


Strejk robotników metalowych, włókni:|? 


stych i drzewnych zakeńczył sig zwycięstwemi 
moralnem, jak į materjalnem, mimo agitacji ze 
strony tutejszej kliki organizacji chrześcijań- 
skiej, która twierdziła, że żądanie twlopów, 
dodatku ubraniowego, rad fabrycznych są żę: 
daniami bolszewielkiemi 

Pod presją solidarnóści robotników, przy- 
szło dnia 5 lipca do ugody miedzy tutejszym 
Zwięzkiem przemysłowców a komisją związ- 
ków zawodowych. Potwierdziio się jeszcze raz, 
że hiema sily do złamattia solidarności nobot- 


_ domowymi, Na tej więc żasadzie Zw. Zaw. Doz. 


ników bielsko - bialskich, skoro chodzi a iwal- 

kę klasową.) 
Robotnicy otyzyiaali ód 85600 do 4000 mik 

jako dodatek odzieżowy w przemyśle metalo- 


ełaśowielami nieruchomości miejskich a dozoreemi) * po, jesteń..y ciekawi, czy włudzó polskie 


potrafią zmusić iramieniczników lubelskich do sza- 


Dem. w Lublinie zawarli w dz. 2go lipca 1080 A |-owania uchy, ad cżłkowiryśh, r 
/ Macie, 


Umewę ustal ojącą warunki płacy i pracy g włtści- 


cielemi nieuuchomości m, Lublina, Umowa została 


| Rewia aa przeciąg jódnęgo róż, tui Że od dn. 


lege fipca b. r. winne obowiązywać inna umowa, 
Zw. Zaw. Don. Dom, nie chcąc iarażać miastę na 

iony strajk i chceo eprawę załatwić polu- 
inwnie, zaproponował właścicielom nieruchomości 


pertraktacje o nową umowę, stawinjęo zarazem no- 


we fądania. 
Żądania te zostały przestame właścicielom nie- 
przeż Żw. Zaw, Dos. Dora. w dn, 24-g0 
Mają b. r. z xropozycją rozpoczecia rokowań ed dn. 
10go czerwoa. Chociań upłynął już miesiąc i cho- 
Cai Inspektorat Pracy nazmaezał już pertraktacje 
trzy razy, ostatni raz na dzień 7-go lipca, obywate- 
łe lubelscy umali za stosowne wezwania inspelkto- 
ta pracy ziguorować, przysyłając zawiadomienie, ża 
tle myślą prowudzić pertraktacji 26 Zw. zaw. do. 
tym, gdyż uważają ta za zbyteczne. 

Więc z powodu uporu kasnieniczników lubel- 
Skies, może być narażone mm strajk, so od- 
bije się niakorzystnie na zdrowiu wrieszkele5w 
Dlatego zwracamy się do odpowiednich czynników 
ażeby przełamały upór Lomienicza'ków lubelskich 


| dauuczyły ich szanować wawa. 
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| Rozmaitości. 


ślub z nłamywaczem, Przed paru dniami zda- 
Tayt się w Paryżu wypadek, który w wielki klopot 
wprowadhił sąd miejscowy, Pewna zamożie dama 
przyłapała wa goracy uczynku. włamywacza, który 
chciał obrubować ją z sumy 40,000 franków i bez. 
zwłocznie oddała go w ręce policji, W kilka dni 
potem jedmikże miedoszia ofiera kradzieży wła- 
imywacza rozkociatła się w włboczyńcy fak gwałto- 
wnie, iè postanowiła połączyć się » nim związkiem 
uslżeńskim na cate życie, Sęd jednakże nie che'at 
zgodzić się ma wstrzymania postępowania prze 
ciwko oskarżonemu, a świeżo upieczonemu mation 
lowi; odbył siy proces, a cala wymowa obrońcy i: 
kazala się beżekutecma. Złodziej skazany został na 
rok więzienia i pół miljona franków grzywny. Bks- 
centryczna małżonka włemywacza nietylko musiała 


zrezygnować że słodkich miodowych miesięcy, lecz 


będzie musiala zuplacić koszta prócesu i wyznaczo- 
ną więźniówi karę pieniężną, 


Ruch robotniczy: 


1 tysia mti. 


Ralo Poleowiana. Dziś d, 12 W, m, og. 4 m. 34 


. Bo pół w husis sfiome; Pelcowima odbędzie się 
_ tabramie, na którem referat wyglosi tow, Gzczy- 


 BOzolimekie 55 , 


O 


| Tramwajowa czg, P, P. S. Daiś o g. 7 iow. 
dalszy ciąg konierenej; w kalu O. B. Ar Jo 
Kolejoya orz, P. P. 8. Dzis o g. 6 pp. 
dzenie egzekutywy kciejowej eng P. P, S. w 
K. R., Aleje Jerozolimskie 56, pE 
Dzielnica, Nowe Bródno, Dziś o godu. © pp. w 
lokale przy ul, -Okviekiej Nr. 16 odbędzie się po- 
diedzenie Komiyu dzialniocago. 
Pocztowa org, P, P, 8. Biażnośćl Jutro, w śro- 


posie. 
lokatu 


ee o godz, 7 w. w lokalu O, K. R., Aleje Jerozo- 


Bym: 1) Sprawa tow, Potajalińakiego, 2) 
- danie wamitetu pocztowego, $) Wybory 
 Bocztowego, 4) Wolna 


Be zebramie 


limskie 56, odbędzie się woniereneja pocziowej or- 
Banizacji P, P. S. z nasiępującym porządkiem dzien- 
Sprawo* 
komitet 
wioski. Proszeni są o Mrzy- 


odb 
0. K. R. Jutro, w środę, a godz. 7 włecz, odbę: 
się gos'sdzemie Okręgowego Koni'etu Robota 
tego P, P, 8. w iokslu Al 
Mężewie medania dziolsioy Śródmiejskiej. Bacs 


- NO$ć! Okręgowy Komitet Robotniczy P. P. 8. wzy- 


‘Wa tow.: Poniatowskiego, Michadeciiego, Kewen, 
„ Mitaaba, Gutowskiego, 


Porkowekiego, Ostrow- 
Sziego, Olszewskiego, Gzeńajcha 
Ra gonierencję mężów zaufania, 


"Wd tb m og 7 w pucktualnie w Diem 


sa R, Aleje Jesozolimekie 66 (pokój Śródmio- 


Konfiskata „Dzionnika Ludowego”, 
|, „Dziennik Ludowy“ donosi: 


W ślad zo kanliskatą naszego „Daisone ||, ogwiadają 
tawartek, zącumienit się od czarwońego ołówka 
Prokuratonskiego i tumer czwanikowy, wezornłazy. 
Skonfiskowano kitka ustępów ze śprawożdania z 
Procesu somiborskiego, nie podobała się ted profu- 
JAtorowi motatka masma o etaroście  drooby-kim, 
+ który władzę ewoją prjmuje mw ten sposób, że r'o 
daję uruchomić ecgieini, aby byk cegla tu BĘ | i pyi 
domów nobotsiczych. Wreszcie ulego konfickacie | między przemysiowcami | robotnik 
Wstęp z uwag naszych z powodu Śmieci majora 


iowskiego, 


| Jak ma jeden umer „Dziemmika”, to chyb do- 
FIE Widać, ża gwarantowane konstytucją m„dtości | 
jeszce u mas w pa 


Basy, przekonań, i t. 4. mają 
Toa swoje szmególne oblicza 


wystosował 


Zdrozdowskiegu, 
'gdbyć się mające 


- Ach zawodowy: 


STRAJK W PRZEMYŚLE WŁÓKNISTY X. 
„Łodziania” z dnia 10-go b. m. pisze: 


= W swoim czasie, mianowicie w dn. T 
czerwca b. r. Zarząd Główny Zw. Zaw. Ro- 
botników przemysiu włóknistego w Polsce, 
adresem  zblokowanych 
przemysłowców żądanie podwyższenia ` za- 
sadniczej płacy zarobkowej ó 80 proc. Prze- 
mysłowcy nie snieszyli z odpowiedzią i po 
trzech tygodniach oświadczyli, że uważają 
żądania ża przedawnione. >? 

Było to zwykłe zkagatelizowania słusz- 
nych żądań RÓW, wobec czego Za- 
rząd Glówny Związku Włóknistego pońo- 
wil swe żądania domagając się: w formie 
kategorycznej zwołania konferencji. 

W dniu 4 lipea na zebraniu przedsta- 


wym i drzewnym, robotnicy tkaócy oprócz tego 
zapłatę za dwudniowy urtop, albo materję na 
ubrani. do 8 metrów, do spłat na raty  obniż- 
są powyższej sumy, torujać przez to drogę do 

| tmhania rad fdbryczaych, gdyż ameżowis zautar 
iia muszą ręczyć za bażdego pobierającego mä- 
terję. 


W przebiegu rokowań można było zauwa- 
żyć u kapitalistów, że nie chodzi im o pienią- 
dze, lecz o zasade. Nawet próbowali wszelki- 
mi sposobami wykoszlawiać 8-godzinny dzień 
pracy, do czego im władze pomagają, służąc im 
radami w tym kierunku, zamiast stać na Staino- 
wisku, że wszelsie ustawy powinny być sza- 
nowame. Kuapitaliści nie życzą « sobio mieć 
do cżynienia z uświadomionym proletarjatem, 
lecz z ciermotą kierykalną, którą moóżua bała- 
mucit obłudnymi trazesami patriotycznymi ; gas 
mi zaś zupełnie w nie mie wierzą i łączą się, 
baz różnicy wyżnanią i narodowości, do swai- 
czania klasy nobótniczej, 

ZAROŃCZENIE STRAJKU WE LWOWIE, 

Pernabiacje, prowadzone w piątek pomiędzy 
sirajkizącymi kelrerani i korporacją przy pośred- 
metwże więeprezydentów: Szleichera i tow, Obirka 
doprowadziły wreszcie do ugody )Spraau sporna, 
dotycząca (biura pośrednictwa pracy, została mam- 
twionma polubownie w ten sposób, że mieścić stę 
bedzie na miejscu nentrałnem, przy parytatywaym 
skladzie cz'omków. Pertraktacje w sprawie strujloa- 
jących kuchaty mie zostały dotychczas ukończone. 

Komisja Związków zawodowych postanowiła 
zobowiązać wszystkie zawiązki da jednorazowej 
wkładki od członka po 100 marek na rzew strajku- 
jących. ; 
Pozatem przyjęto za zasadę, że w tyth stwo- 
dach, w których zawarto już ugodę, praca rozposz- 
nie się wtedy, kiedy i lane zawndy po ukończonym 
| me staną do pracy, > 
| Sirajkujacym robotnikom piekarskin usluję To- 
bić konkurencję pokątni piekarze, a utatwia in ta 
' machimacje nubliczność grubo przepłactjąca ich pie. 
|czywo. Cemy muniksymalne za bochenek chleba 120 
mk, za kę. mie. są zupdłnie przestrzegane, a policja 
amniast imterwonjować i zwalczać pasex chlebowy, 
występuje przegiwiko robotniłcom, dx naguiącym się 
przestzegania cen makoymaliych di zwrącającym 
za to wwagę kupujących. 

Strajk wstążkarzy, 

Dwukrotne ukłsdy z żabrykemtami nie dopro- 
wadziiy do porozumienia, 

Pozwo'iły one jedynie robotmikom raz jeszcze 


Í E 
Podieważ poźostewałi w Imepekteru- 


Oto fak ezamtje Ministerjum Pracy delegatów 
robotniczych i w jrkiej atmosforze załatwia żądania 
polepszenia bytu. 

Główny Zarząd Ż, R, P, Społ, w Polsce, 


Z Centralnej Komisji Zw. taw. Sekretat- 
jat Komisji Centralnej Zwięzitów zawodowych 
w Polsce niniejszem padaje do wiadomości, iż ~ 
plenanne posiedzenie komisji odbędzie się dn. ` 
18 lipca (środa) c godz. 11 rano, w lokstu Ko- 
misji, ul. Świętokrzyska nr. 18. i 

Porządek dzienny następujący: 19 Sprawo- 
zdanie. 2) Sprawy kasowe i podwyższenie 
wkładek. 3) Uśworzenie nowych okręgów. 4) 
Sprawy bieżęce, 5) Wolne wnioski, á 

Konferencja zarządów warsmwskich od- 
działów Związków zeyedowych, w myśl ko- 
maumiketu Komisji Centralnej Związków sawd- 
dowych w Polsce z dn. $ lipca r. b. odbędzie 
się du. 16 lipca r. b, o godz. 5 po poł, w lokas 
lu przy ul. Chłodnej ar, 10. Jeden z ozłonków. 
delogacji winien być raopairzony w+odpowiied= 
nie piśmieńne upoważnienie od zarządu, da 
jące mn prawo składania głosów w imieniu sa- 
rzędu. Wobec tego, iż na porządku są bardzo 
ważne sprawy, niezbędne jest punkiualne 
przybycie. 

Kongres Związku Robotników Przem. Spożyw. 
czego w Polsce, (W sobotę, dnia 16 Być r, b, 6 g. ` 
10-6) renp, W dolnej suit Muzsum Przemyshu ù Role 

jatotwa, Krakowskie Przedm. Nz. 66, odbędzie się 
drugi Kergres Awissu Rebotników 
Spożywczego, ta który wysłani delegaci muszą 
! szę przyjechać a piscuunemi upowafżaieniami. 

Wystawione przea poszczególne oddziały upo 
ważnieńia będa zamieniane ua mendaty w Selts- 
tarjacie Zawiącku, Chłodna 41, ed g, 9 rano do 1-84 
i od 4ej do 6-6j onaz przy wejściu na Kongres,- 


Rui kaerctne-zówiafowy. 


Ze Zw. Polk, Młodz, Sosialist. Jutro o £ 
6% po poł, w lokalu przy ui. Sewerynów nr. 
m. 2, tw. poseł Moraczewski wygłosi referat 
na temat „Gospodarcze położenie Polski*, < 
Wstęp dla członków i wprowadzonych gości. 


Zagranica. 
Bank Ludowy Ww Ameryce 


Za przykladem Warszawy w Filadelfiji trzątają 

się koło założenia Banku | z 
pięciu milionów dolarów w akcjach po dwadzieścia 
dolarów. Depozyty tego bsmku powstaną 2 oszczęd- 
ności robotników amerykańskich, Bank ten ma re 
celu zagwarantować robotmikom, że ich oszrzędne- 
Ści nie bzdą zużyte przeciwko nia w walca klaso- 
wej kapitatu. Kapita? umiejętnie korzysta z oszczęd- 
ności robotników, składanych w kasach oszczędne” 
I ści 1 w bankach prywatnych. Bank może dawać kre- 
dyty cztery razy przewy”czające depozyty. Od de- 
pozytów bank daje w Ameryce 3 i pół procent, pe 
życza klijentom ua 8%. W ten sposób zdobywa 
bank wielkie zyski, które w banku prywatnym idą 
do kieszeni kapitalistów, a w banku ludowym m- 
| botniczym—do kas związków zawodowych, Oszywi- 


wiċieii obu stron związki zawciowe już jstwierdzić obłudę kapitalistów. Gdy bowiem przy | ŚĆ pod warunkiem, aby takim bankiem Judowym 


wspólnie zażądały 120 proc. 
Przemysłowcy w odpowiedzi na to żą- 
danie oświadczyli obłudnie, że są zaskocze- 


zini jakoby zbył wysoką stawka i'prosili o 
odroczenie zebrania do czwartku du. 7-g0 


lipca. W dniu tym na zapytanie jakie jest 
stanowisko przemysłowców w stosunku do 
żądań robotników — pp. Kumpel, Gutke i 
Pawłowski, oświadczyli, . że przemysłowcy 
je zajęli jeszcze żadnego stanowiska. Po 


|iakiem oświadczeniu, przedstawiciele związ- 


wości ych ICY de'-laracjn, że brak 
wszelkiego stanowiska ze strony przemy- 
słowtów w tak ważnej sprawie fak zaspoko- 


Jerozolimskie 58. _ |jenia koniecznych warunków bytu, za- 


ianych przez lichwę i wzrost drożyzay 
wywołanej, zapowiedzią wolnego handlu —— 
jest prowokowaniem robotników į dowodzi 
zerwania ukladów 


niku je: 
Wobec pojawienia się w prasie notatek, przy- 


|czeń odzieżowych, platnych 
przedstawicisli robotuńtów 
bołaików do tabryk, y 

+ whókionriezyeh obwodu cieszyńskiego 
sąsiedniego powiatu bielelkiego, 


przes Mimisterjum Prasy ìà Opieki Społecznej tn- 


myslowców osęści żądań, dotyczących świadczeń 
ńdzieżowych, 


pósujących. wystąpieniu robotników ma Śląsku Cia-* 
ńskum podklad somanistyczny, Ministerj. m Pra- | 

; komunikuje, że imtorniacje 
y $ |zw. R. P. Spoży wtzego, Kdmimwd 


mmdopów i namau robotników, natótmigot stanął 
: przy przyjmowaniu ro- SŻOWEgY, 

Strajk objąt więtszcźć załdadów metalowych 
prowadzoe 


ispalstora pracy inż Osgelbrendn j zakończyły się 


pierwszych tflsładach (z d, 25 z, m,) . fabrykanci 
| zgodzili się przyjać te z żądoń roboininzych, które 
, są charakteru ogólnego, jak uznanie św. zaw, i t, p. 
(o czem się wyrazili, że to ich nie nie kosztutey — 
a vparii się żądaniom natury ekonomioznej, to d. 4 
b. m. podczas następnych rokowań przez usta swego 
przedstzwiciela, p. Bkstelną punkiy natury ogólnei 
nazwali „palitycznemi* į odrzuciki je. 

Wobec tego robotnicy dalszych układów za- 
przestali, a c4 zebraniu, odbytem d. 6 b, m, po 
wysluchańu spra mosdamia komiśji strajkowej, po- 
i atanawili od słusznych swych żądzń nie odstęporwae, 
mie dopnścić čo rozbicia solidarności  wobotmiczej 
przez wyknęizą robotę fabrykantów i wyrazić vo- 
tum zaufania swym delegatotn, 

Dodać należy, ża wlasciciela tabryk wytążko- 


wych podnieśk już semg JWwarów © 150 proc, I mają 
zaraiar_jeżzcze ję podwyższyć, bo na ewe wyroby | 


robią teraz „pasoi“, 


18 przez przemysłowców. ; ; 
[woaonoss proklamowano. gospo A Inspektor Pracy go” policję przeciwko delega. 
powiedz dn. 11 b. m. om robotników, 
| Strajk w Bielsku, W poniedziałek, dnia 11 Jipca e. b., m Tuspek. 
» r 1 
Ministerjum Pracy i toracie Pracy 1-go obwodu, znetały 


Urzędem zbożowym, Z ramienia luspoktoratu 1-g0 |i tytoń, "Wpływy, osiągnigte m tych podańiców, 
rząd zbożowy |wają do wspólnej kasy i są drielone podług 

veprezentował p. Futorowicz, oraz Tobodników ns- |śdeniycznie z wpływami oeiemi, 

prezentowali towarzysze: Nyrek, Kilsnowicz, Szwar- 


obwodu był obecny p. Etlingór. 


Opioki Społeczaej komu. | pertrzktacje pomiędzy robotnikami u elowatorów i |sumcyjns na wita, piwo, ces, cukier, margarynę 


rządzono umiejętnie i uczciwie, aby robothicy po- 
siadali csźczędności i powierzał je bankową ludo- 
wemiu, ` 


i a 


i życie gospodarcze, 


UNJA GOSPODARCZA POMIĘDZY BELGJĄ 
V LUX ZMBURGIEM, 
W driu 17 maja r. b, został podpisany układ 


jpomiędzy temi obu państwami *), 

G.anice colne pomiędzy obu państwami zosta» 
ją rniestone; wszelićie prepisy celne, dotychczas 
istniejące w Lukcamburgu, zastują sasiąpione przez 
|przepisy celne belgijskie, obowiązujące w dniu pat. 
pisania nieiejszego ukladu; tury, osiągnięte z = 
płat celnych, wpływają do wspólnej kasy obu 
państw f zostaną podzieleme pomiędzy niemi w sbo- 
sanku do fłości tnieszkańców; nabok opłat selmych 


wpiy- 
taluna, 


- Traktaty handiowe, zesurte przez Belgje, będę 


czowska orea przewodniczący Głównego Zarządu | rozszerzone na Luksemburg, o ile się on wypomis 


l pierwszej chwili zajął stanowisko wrogie 


Przedstawiciej Głównego Zarządu arródł w 


by siłą wyrzucić delagutów z luspekiorsu Pracy. 
Przedstawiciele nie dali się jednak siłą usunąć. 


Morawach,  - 
1-go obwodu od: ] 
względem | zumiewiu się uprzednio z Lukeemtuneiem. 


po smo- 


i |wzgę Irapektora Pracy, że poriniem być bezvngte- 
i część ta |dnie bezstrontym dia obu stron, Po mwróconer m- 
Pertralktecje wadze Inspektor pricy zerwsł pertrakizcja, oraz | związku celnego. pieniądza InVsemburskie 
- teleforował do 13-99 okrem polici, Vy przybyła ż- |zastąnione przez bańkaoty beletside, Aby amott- 
były przy udziale miejstowyh wladz administras | resztować delegntów, z towarzysmem  Morawskim |wió wymianę, Belgja awansuje Wieikiemu Księ- 
cyjnych, orea delegowanego svecjelnie na miiejscę (ra czele. SE RA 

„ Delegaci nie lekið cię i żądeki ronpatryweara 
żądoń w calszym cięgy — bezsiromnie, Gdy policja 
4-Intowem trwaniu uwzgiędnieniem przez prze |nie pszybywała, Inspetigr 


za tem. Przyszłe umowy handlowe będą zawiecntw 
urzez Belgię w imieniu związku celnego, po poro- 


- Belgja bierz: ma siebie obowiazek neprezantac 
konsularnej Wielkiego Księstwa w tych krafach, w 
a SPAN 

W celu ujednastajnienia waluty na 


*) Dla nas ta soraya jes yidkawą zo metędu 
na konieczność uregulowania siesużków gospodar 


Pracy wezwał możnych, | czych z Litwą, dla którego umja między Belgią « 


|Luksemburgiern może stanové do oewnego stop- 
'nią wzór, KR 


t 


R OE ZE ZE aa a 


P 


ewm tytuiem pożyczki 175 måtj. tremków belg., odj wów tatrucia cjanom lab strychninę bodanie ani 
której Luksemburg będzie płacić 2 pros, W wypad: | obserwzcja kliniczna nie stwierdaiy. Choroba pù- 
wstała na tle zskażenia pakterzinego, co możliwe 


ku, gdy Belgja dojdzie do porozumienia z Niemca- 
mi w sprawie zasobu u siebie merek niem, to sa- 
pas marek ziem, w Juksembinga bęczie iklentycz- 
mie traktowany jak w Belgii, 

Postanowienia ajnieiszej umowy przewidują 
następujące organy wykonawcze: 

1) „Rada Zarządzająca“, w skład której mają 
wechodziś 2 Belgijczyków i 1 Luksemburczyk, ma zą 
zadania sprawować i wykonywać wszelkie sprawy 
«spólue, wchodzące w zakres czymności FANA 
celnego, 


D) W Każdym z obu państw pozostają dotych- 
czasowe zarządy celne, od siebie oddzielowe i nieza- 
legne jalen od dragiago, Kłuksemiburscy urzędme; 
cemi łącznie do dyrektora wiami być narodowości 
lukseraburskiej, zostaną omt podzieleni na ktasy po- 
dług ustawodawstwa bełgjskiego o kolejności memg 

8) "Jako organ dumadczy, bee 
omi oba państwami we wszelkich sprawacn 
cy A przez min umowy, Grań upoważ- 
par A engagea im 
że etworsong j Rada Certa“, w. skłac 
której wchodzą 3 Belgijczycz i 2 Luksemburozycy. 

4) W célu rozstzygania sporów, wynilrzjących 
s trudności, jakie mogą mieś miejsce przy wzttowy: 
wania przepisów umowy, o ile niemożliwa jest o` 
stągnięcia porozumienia w damej sprawie, 
pomolany „Sąd Rozjemozy”, składzjący cię z 1 bel 
Gierka 1 1 Kksenbarenyka, oł 1 goddniag, j 
kiego tnzeciego państwa, 

5) Dla uzgodaienią s wiąże interest 
przemysiewców abu państw, zostaje powołana Ko 
misją, składająca się z równej ilości członikóm oo 
państw, 

"IW razie niedojścia do porozmiienia komis; 
w sprawie ugudnego postepowania, spory te mai: 
być rozpałrywane przez sąd rozjemczy, który To” 
sirzyga ostatecznie, w jakim zakresie możea udzie 
lé pewne ulgi ù przywileje taryfowe jednej z- 
stron, 


z preernysłn pawalnianege, 
Międzynarodowe. stowarzyszenie 


| przędzalnie?» 
s siedzibą w Manchesterze ogłosiło statystykę, kto 
ra podaje liczbę i stopień uruchomienia wrzecło:: 


w głównych krajach przemysłu bawełnianego, Te 
dame, polegające częściowo ua oszacowania b odno 
szące Się do estutnisj poławy soku, dają eFstawie 
nio następujące: 

W. cięgu pół- 


Tocze Wru- 


Kraj ciona wyły 


FANT 


_ dlapouja 
Chiny 1.600 
Stany Zjednoczowo 
Ameryki 88,051 
Kanada | 1500 
Brazylia 1.500 
tn p 


É uga moloen. 


+) Obliczenie w stosunku de ogólnej Administracja czynna codzień od 10—3 pp. Redaktor T. Kołówko przyjmuje codzień 12—1 pp. na worki i pa- 
emh PS. Numer okszowy „Trybuny“ wysyla się po nadestantu-cdresu, sredio P > sk yt dy Środzń meas 
my sęp" J. Malinowski Dr. Eug. SADZENIA | teate m 
Warszawą, Leszno 34, róg Talaznaj, D aaar ae. 1. ika... | SRSGZRANNA rUGRe 
- .  Teleton 189-10, tyczną do tiei | od 4-7, Panie p OE alli: "x ZE 
ż POLECA: wów wyra p m. 2, dzieński dą S-ka, Ani mio 
: STAN POGODY Wódki, Liktery ANALIZY GZ | 5 pah 

(według demych Państw, Iestytwta. Metedrokag.). znanej, najstarszej w kraju Rafinerji ac cp syfle, | = SARNY, OLEJE, P0- 
musz, skie a mm *| JaA. Baczewski wo Lwowie.” apga [ij iin | DI RSE Sic 
' : przebieg pogody m dała Gz Hup $ Detal. b. asyst. przy szpitalu Virchowa. 22-66, Marszałkowaka 95, tel 


wodki ustanowił jako termin prelktuzyjny, dzioń 18 ków może złożyć ofertę do administracji „Robotnika*| masa, saletra, mączkę kostną. 
pcz t, Jesramia rządowi włoskiema przen ` Akwizyte yma m „| B dowy Exsport Z WR 
b. okami monsrchji sus.o-węgierakiej, a dbaor- = b „me doswiadczenie | pogan e DCT zbół dirar rl pero 
nia obywateli polskink, podań o mwomianie s #¢®- gencja. > |l nasion. Warszaw. oponas, e. serścioni, 
» z z Telefon i vag Pos, y nizkie. 
kwestia ich dóbr, zarządeowego prwez rząd włonkt Jat aa m ka gy reperecję tanio, dobrze. 
Cena naliy. Cena nafty kontymgemtewoj ed dn. no MELA kich od 4 do 10036 ty. | Zm a Gutniacher, 
TE %. m, nmienioma została na mk, 1225 są fani. | - | cy hurt fotel GSA 49 m. 5 s ograli: i 
KARE E pintis tebe waraka vigilan chi Czerwony papier na muchy uan eee | fi re of Ey ZE 
bes zieny, : | na imię Nice, Sienna 18 Fatek. | ____ ” 
| Wyjałnienie, Z powodu informacji pism e rze w najlepszym gatunku nadszedł kioby wiedział proszę zwrócić BANER gaze ty, księgi buchal- 
Bomam zażrwehi Sch osób facolą, mabytą w panie. t jest do nabycia w firmie Nowolipie 34, M kanje. AE i f tara | 


jest od nieczystego naczynia, 
dniach zostali calkowikie wyleczani, 


nią poddał analinio wycofaną za sprzedsży fesotę. 
Analiza jalrichkotwiek bądź bakterji cherobotwór- 
czych w fasoli mie ujawniła, 


dniu 14 b, m. święta iramuskiego, Magistrat posix- 
|nowiż w gniu tym zorganizować przedstawienie sty- 
lawe w teatrze „Pomaruńcząrni” w Łazienkach, 


dworcsmi kolejowemi na następujących warto- 


„ROBOTNIR", wtorek. 12 lipca 1924 r. 


WYPADKI 
WYKRYCIE SENSACYJNEJ KRADZIEŻY BIŻU- 
KEEJI, 
Aresztowanie artysty Zolctarewa, 
Przed trzema miesiącami przybyli z Kijowa ar- 


tyści rosyjskiej trupy dramatycznej: Marja Barani- 
skina, Nina Garnicz-Garuicha i Wiktor Zołotarew, 


Chorzy po kilka 


Niezależnie od tej opisi, Wydział Zaepstrywa- 


Święto francuskie, Z olzuji przypadającego W 


ści zamierzali wyjechać do Berlimz, gdzie planowali 
otworzyć teatr dramatyczny trupy rosyjskiej, Do 
czasu otrzymania pozwolenia wyjazdu, w TA- 


Tramwaje do dworców kolejowych, DIA dogod- | mieya w Świdrze, wewilii redaktora „Ludu Poj- 


ności licznych podróżnych, przybywających pocigga- skiego”, Aleksandra Zawadzkiego. 


mi do miasta w godzinach późmiejszych 'wieczoro- | Dnia 25 ub. m, zrtyści urządzić w Świdrza 


wych, Magistrat postanowił zorganizować przeddaże- | zomesrt, W dom „pozostała gospodyni a syntiwiem 


NT. 154 


Ea A W A O M ZA 


i trzech pań, gdyż wszyscy oni od godz. 9 do 11 3 


pól wiecz, siedzieli za łowce przed mrieszkoniecy 


w tej szmej wili i nie widzieli mikogo podejrzane. 
go, jak również nie słyszeli żadnych krzyków lub 
nawałyvań © pomoc. 

Po kilkodniowem więzieniu, Zołotarew, bedą- 
cy od dwóch lat w zażyłych stosunkach z Bobino- 
wiczówną pragnął się widzieć z nią osobiście, Po- 


oraz Ń-letni syn Gacniekiej, Dzima, Alsksander No- lieja pozwoliła na widzenie, porostawiając ich sa- 
wikow, b. studesi umiwersytelu kijowskiego i wra meN w pokoju, Po widzeniu, tnwającem 25 m?uut, 
secie gospodyni ich, Adela Babinowicówta, Arty- i 


t komisars Nowak retrał już tak obciężyjący mate- 


rjał co do Zolotarewa, łe natychmiast aresztował | 


go. Badamie jego mwsio m małemi przenwami 13 


godzi i wresteie onegdaj o godz. 6 rano Zołotarew ` 


przyzmał się do kradzieży i do symulovanego „ra- 
bunku, Babinowiczówea zaś przyznała sią do współ- 
udziału i że Sma związała się szmuiami. Następ- 
nie komisarz Nawak pojechsł wraz z Zołotanewem 


ułe godzin komunikacji tramwajowej od i do dwo> `  Garnickiej, Waóciwszy około północy do wil, 19 do Świdra, gdzię w odległości 400 kroków od Tz8- 


ców. Zastosowanie w pełui tej pożytsomej iaawa- 
cji napotyka na trudności, że do gracy persoweiu 
tramwsjowego ponad mormę nie wywo zr/mzae, 
więc wykonanie projektu będzie zależne ad dobre; * 
woli pracowników, Licząc się 2 tem, Magistrat u- 
chwali} wnieść na Radę mieidia przedstawienie « 
przediużenie godzia lmmumikacji tremiwajomej n 


| ao a A 


wy Zolotarew i z okrzykiem „Adela uwiązana È za- 
bita, tu byś: bamdyc?”, zaczą! przecimzó szmury, któ- 
remi pospodymi misle związane ręce $ nogi, madio 
była przewiązana przes brzuch do łóżka, Włerótce 
przybyła policja z Otwocka, fstórej zatromunikcowa- 
no, że Garnickiej skracziono naszyjnik z Sma bry- 
lantamri wagi 12 i pół karata, wertości okało 5 mil- 
tonów marsk, Borżniskinównie krzyżyk ne platynio 
z 7 brylantami, wagi 3 i pół karata wertości około 
pół miljona marsk, wreszcie Zsłotarewowi zginął 
zegarek złoty firmy „Teranzes Watsoz Co", warte | X 


kach: 1) że mprawadzi się ruch od dworców do g. 
[12 w nocy tytułem próby do ú października i tyiko 
w miarę możności; 2) że m g. ii wieczorem tary- 
łą będzie ma wszystkich żinjach w dwójnasób, pod- 
wyższona 1 3) żo płace za nadgodziny będą podwyż- 
uma stosownie do ustawy, : 
podniesienie rem w teairaek, W związku ze 
maczeie pownększonemi radami artystów, Mag- 
*rat upoważnił zarząd testrów miejskich da stop- 
dewego rpedwyżeania cem miejsc w tęebech W 
wsio od b. miesiąca da 1 letpada w zależmoaci 
d normowania tie cen biietów w teatrach wogote, 


"DCZYTY I ZEBRANIA. 4 Po szczegółowych oględzinach miejsca rzekoma. 
0 morzu polekiem, Jutro'o g. S wiam, w toka-|g9 Bapadu i po zbadaniu wszystkich domowników 
'a Polsk, Tawa Kusjosmerwczego (Karowa 81), odbe odbę- oraz sąsiadów, komisarz Norak przyszddł do pras 
"ię się zóbremie ezłonkowskia, na tórem p Wia- niego A AG niocja siyar eadi eee 
lystary Stroetedkt wygłosi oduzyt foi cą miljone 8 mus z 
w S Er ników, Nieuszodzony zamek przy waltzce oraz kil- | sryczn 
kanaście rys i zadraśmięć ecyzorykiem ma metalo- 
wej pistce zamka również pozwalały przypuszczał, 


nia dochodzenia, policja z Otwocka zamądzita pe- 
szukiwanię ryelkomych bandytów. Nastepmie przy- 
byli z Warszawy naczeknik umędu śledczego na o- 
kręg warszwski, p, Miskiewicz, orsa komisarz urzę- 
du śledczego na pow, warszawski, p, Wiad, Nosi 
a psem policyjnym. - 


ZARAWY I WYCIECZKI. łe kradzieży mie dokonati eni bandyci, ant złodzieje 
Z Psiskiegę T-ws Krajomawczego, Komia |zarodowi, Wreszcie eksport Bronisław Pijamowski, 
Wycieczkowa przy P. T, K, ii ongani. | wieścicteł fabryki icas cymi orzekł, žo za- 


mek byt Limrorzony jedynie kiuczem, Dr. Guty Nou- 
raza-Salarcom, która plerwaza pospieszyła s pomo- 
cą, orzekł, be Babinowiczówee nie miała żadnych 

śladów od zadanięć smurami ò od duszenia, 
Wobec powyżenego zospodynię aresztowano, 
pyt w | Badana uż po ram hrzect ciągiw twierdziła, Że wter- 

chore Mié aaas a 
mA ep e dnia 17 ipon na Mokożowiskin. | goęło kiim bamdytów.którzy jakoby paipa iA 
torze wyścigowy wyscigi konne w potacmenme „j ją, 

Niecmiermie oi ebonito; io mio Lah N Bt 


mamiami sąsiadów trupy artystyemej, właściciela | WSB 


mje dwudnmiową mrycisczkę 18 i 17 b. m, do Kani- 
mierze mad Wisłą, Puław i Janowca, 


Zapisy prugiznuje sekoetacjat Tow. (Kzmoma B1) 
goło i aA, aa 


Wielki Turniej Sportowy. 


pracowało | Nowy 


Fyuodniowe pano Ce 


gą ib. 


ad i5 iso Pr. ba dyire pod sadldkojąj 


K., Czeapińskiego, l. Daszyńskiego; T. Poe. M. Kiodziaąłkowea 


skiego, St. Posnera i Z. Zaremby. 


Ukazał się Nr. 27 i zawiera: 


Br. A. Pragier. O naprawie skarbu. M. Siwik. O potrzebie A eg bat ts socjalizmu w 
Ed. Lipiński. Odbudowa kapitalizmu w Rosji B. Ziomięcki. 

procy. Próba odbudow 
kumentyj. K, irzyuowałsi. Kalamburds Warszawski. 


WICI sa 


j Warunki prenumeraty od 1 kwietnia r. b. Miesięcznie w 

Kwartalnie 200 mk., Zagranicą po wé nie; 

go 20 mk. Żądać we wszystkich punktach s 
Rodakcja 1 Administracja 


d: P apini. Własność, 


kraju z 


; Ważna 


do ogłoszeń dla kiiku poczytnych poważnych dzienni- 


Przyjmujemy zamówienia 
stawę zboża siewnego, : 
nicy w każdej ilości, jak 
dostarc=amy na ziecenie 
sztuczne: super, 


Hugo Gittel íi S-ka, 
Łódź, Milsza 26, 
Hurtownikom I kooperatywori odpowiedni rabat. 


ki 


Ga peer nsezelny dr. Feliks Perl Rod. odzowiddzialty Bron. Olechnowicz _ Odbito w drukarni onie. so 2 


wreszcie otworzyl syn artystki. Wiedy wpadł pierw. | 


Ar 


owe tendencje w prawodawstwie 
Fiędzynazrodowej Organizacji Socjalistycznej ( sony l do- 
Książki i wyga- 


przesyłką 70 mk., 
w Ameryce km 1 dolara; Cena numeru pojedyńcze- 


be aieea pism. 
arszawa, Warecka 7, tel. 230-44. Konto czekowe Nr. 532, 


dla Ziemian | Kółek falalczych 


łopaty, lumiesze, odkia- 
R: Aa Ai |! żelaine poleca 
nawozy sired i S-ka, Marszalkowska ka. 95, tel, 


bawełna a ao Centrala 
Miej, Kro 


iki, w miejscu, gdzie rośnie grupa 9 drzów artysta 
wekszał miejsco zakopania skam, Istcimie znale. 
zomo tera Hiżuterję w pudelku blaszinem od prosz 
ku do zębów „Tymowtol”, Okazało się, że Załota- 


rew skradł biżuterię w przeddzień symułowanega 


napadu, Obecnie Zołotarow. i Babimowiczówna oga- 
dzeni zostali w areszcie WT s SĄ 
sędziego śledczego 24-go okregu, 


| eos 


Teatr i Muzyka, 


Wieczór Artystyefny w domn ofiesrg | maa 
. M, C, å. W czwartek w przepsłniocej sali odbył 
sią w Y.M C. A wieczór frsgmeniów dramatyrz. 
nych, odeęgranych ych przez uczenigę i uqzmiów prol, R, 
Pomiena. Wieczór by! bardzo ; iz utęcy. to eż pu- 
ipliezmość gorąco oklaskiwala i przyjmowała bag 
eee Fe wykonawców, Osłość wypadła doskomaia, Po- 
m; 
w zupeńsości, 
Młodzi adspei dramatyczni grań z werwą i 7% 
patem. Na pierwsza planie majeży umieścić p, Ho- 
silny Wyraz drwaetyony)., p. Kamodig 
(subtelna gra i duża inteligencja), p, Pilecką (sma_ 
boda i fimezjuj, p.. SIermicią, ciekkórwą w wesotem 
DE p. C y 
tach 
s:ę jako amen A) ATT. P, OWoĘ wa 
zacięcie charakteryytyczno i komiczne, 


ski ma db do we warmiki do róż AE a | 


należy wymianić p. Biehierów. 
nę. i mę 1 Foiejówią, Kierownikowi owy nor ZE 
p. K, Pomianawi należy się szessne uznacie 
OWOG pracę. ea s 


=mataccnwywnw © 


księżniczki. Fafhntye IW. cowsrtek, pierwszy res ko- 
Tedia de Fiersa i Cztillaweta p, aS Moss ame”, 
w rerserji St, Stamistawnikiege, 5 
Teatr Mały, Dziś. ostatni ras „oncer 
Jutro gh: komedji Malina p. t, Modar“, 


K. Borowskiego, 
Teatr Reduta. Dais i 


promjera i Z. Kawóckiego 


Dramatyczny, D144 i czworo” 
willi, p. Zawwiukiego, sywe jego majora w, p., #07 | G, Bapolskied. futro „Hi 


OGLOSZENIA OROBNE. EJ 


=== mino" 
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